
Aby naprzód iść...
PIĘKNĄ chatę znaleźli pracownicy muzeum olsztyńskiego we 

wsi Dajki na Mazurach: widnieje na niej rok 1724 jako data 
budowy, a w chacie iyjq, umierają i rodzą się nowe pokolenia 
Sadowskich.

Ta chata jest szacownym zabytkiem. Służy co prawda do dziś 
ludziom żyjącym. Z pewnością jednak żyjący wolą mieć dom mu­
rowany, z dużymi oknami, oświetleniem elektrycznym, a zamiast 
strzechy dach kryty dachówką; dokoła domu porządne zabudowa­
nia gospodarskie, w których bydło hoduje się lepiej; mocną szo­
pę, w której zamiast zabytkowej sochy i prymitywnych narzędzi 
pradziadów stoją nowoczesne maszyny rolnicze.

Zabytki otaczamy szacunkiem, umieszczamy je w muzeach, ale 
nie możemy żyć i pracować na codzień w sposób muzealny. Kiedy 
jednak widzimy, jak powoli koń ciągnie pług, jak wiatr podchwy­
tuje ziarna rzucane ręką siewcy i nierównomiernie osadza na roli, 
jak pot zlepia koszulę z ciałem zmęczonego żniwiarza, trudno 
oprzeć się myśli, że te narzędzia i rodzaj pracy należą do prze­
szłości, stojąc w rażącej sprzeczności z postępem, który ogarnął 
cały kraj -  w fabrykach, na budowach, w kopalniach i wkroczył 
już na tysiące hektarów ziemi w postaci pługów wieloskibowych, 
maszyn siewnych, żniwiarek, kombajnów.

PRZESZŁOŚĆ jeszcze ciąży na 
ogromnej większości wsi. Wy­

raziła się ona wymowną cyfrą 
rozwoju produkcji w ciągu ostat­
nich czterech lat 1950 — 1953 po­
dana w tezach przedzjazdowych, 
uchwalonych przez IX Plenum KC 
PZPR:

rozwój produkcji przemysłowej 
— 115 procent,

rozwój produkcji rolniczej -  
9 procent.

Chłop pracujący nie siedział 
przez te lata z założonymi ręka­
mi; pracował i to ciężko. Osiąg­
nął pewien postęp: wyhodował 
m. in. więcej buraków (przeszło 
o połowę więcej niż w roku 1949), 
podniósł mleczność krów (o 250 
litrów średnio rocznie), zwiększył 
pogłowie trzody i bydła. Pomogło 
mu w tym państwo, od którego o- 
trzymał m. in.:

★  znacznie więcej nawozów 
szutcznych ( półtora raza więcej 
niż w roku 1949),

♦  znacznie więcej maszyn i 
narzędzi (2,4 raza więcej),

*  znacznie większą pomoc 
agronomów i zootechników (wy­
datki na tę pomoc wzrosły o 58 
proc.).

Znacznie wzrosły również i inne 
formy pomocy materialnej i kul­
turalnej.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Zaprzeczenie 
agencji TASS

Ą  GENCJA TASS ogłosiła 
^  następujące zaprzeczenie:

Agencja France Presse, po­
w o łu jąc się na źródła angiel­
skie rozpowszechniła wiado­
mość, że Przewodniczącemu Ra 
dy M in is trów  ZSRR G. M . Ma- 
lenkowowi rzekomo zapropo­
nowano wzięcie udziału w  kon 
ferencji szefów rządów czte­
rech; mocarstw —  ZSRR« 
USA, W ielk ie j B ry tan ii i  Frań 
cjfi, i  że G. M. Mail en k  oi w  m iał 
rskomuniikcwać rządowi b ry ­
ty jskiem u za pośrednictwem 
W. M. Mołotowa, że gotów 
jest zgodzić się na zwołanie ta 
k ie j konferencji.

Agencja TASS upoważnio­
na została do oświadczenia, że 
wspomniana wiadomość abso­
lu tn ie  nie odpowiada rzeczy­
wistości i  obliczona jest n a j­
widoczniej na odwrócenie uwa 
gi od celów, do jakich zmierza 
prcniektowana separatystyczna 
konferencja szefów rządów 
USA. W ielk ie j B ry tan ii i  Frań 
c ji na Bermudach.

• zieA .------
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Nie będzie już narzekań
ii« paczące się szały,

Iwanie hrzesia i niewyyoihw tapczany

WROCŁAWSKA W ytwór- 
nia Papierosów jest zakładem 
produkującym papierosy w y­
sokogatunkowe, zawierające 
duży procent tyton iu  importo  
wanego. Fabryka systema­
tycznie walcząc o podniesie­
nie jakości wyrobów, wykonu  
je  rytm icznie  miesięczne p la ­
ny produkcji. Brakarka Sta­
nisława Słomczewska spraw­
dza średnicę b ib u łk i papiero-
sowej. (CAF)

VJ o

180.000

— k ilo m e tró w  bez rem on tu  s iln i­
ka  w y je ź d z ił ju ż  na  s w o je j „S k o ­
dzie“  M arian  G łó w n ia k , k ie ro w ­
ca z  bazy tra n s p o rtu  P rezyd ium  
W o j. RN . A le ks  K le jn o  z te j sa­
m e j bazy „g o n i“  go w  odstępie 
p ięc iu ty s ię cy  k ilo m e tró w . N orm a 
w yno s i 60.000 km .

G dy spotkacie „S k o d y “  z  k o ń ­
ców ka m i — 580 i  — 070, uk ło ńc ie  
się kier<nvcom . Ic h  sam ochody rze 
czyw iście św iadczą o u m iło w a n iu  
m aszyny.

S Ł O D K I P L A N

— w y k o n a li przed te rm in e m  c u ­
k ie rn ic y  szczecińskiego „ G r y fu “
— kończąc roczną p ro d u kc ję  cze­
ko la d y  itp .  o  42 dn i przed końcem  
ro ku . „S ło d k i p la n“  G ry fu  spo t­
k a ł się n ie  ty lk o  z uznan iem  na ­
szych dz ie c i ale i eksped ien tek w  
sklepach — bo u m o ż liw i! pein i 
sza i lepszą obsługę m łodszycl

Szczecińscy budowlani
współzawodniczą o ty tu ł

najlepszego w zawodzie
AK nas informuje nasz ł&- Wolę“  w 7 godzin 1 12 minut 
respondent MIECZYSŁAW wykonując 250 proc. normy. 
OBRZUT, wśród załogi Załoga maszynowni i Działu 

Szczecińskiego Przemysłowego Głównego Mechanika remontu- 
Zjednoczenia Budowlanego trwa jąc sprężarki i konserwację ma 
współzawodnictwo o tytu ł „naj szyn zaoszczędziła dotychczas 
lepszego w zawodzie“ . Ruch ten 80 roboczogodzin i 6.700 zł. a 
stale rośnie. Obecnie bićrze w robotnicy działu elektrycznego 
nim o 18 proc. załogi więcej — 8.528 zł. 
aniżeli w kwartale ubiegłym. Najsłabiej przebiega wykonaw 

W dotychczasowej walce o stwo zobowiązań w dziale 
miano najlepszego, załoga SPZB chłodnictwa, gdzie kierownikiem 
ma już poważne osiągnięcia, jest WŁODZIMIERZ KOBASA. 
Ocena dokopana w ub. miesiącu Robotnicy z tego działu mało
przez Centralny Zarząd Budów- pomagają swoim kolegom, aby 
nictwa Przemysłowego — Za- cały zakład dotrzymał słowa da 
chód przyznała kierowcy ZENO nego w przeddzień 36 rocznicy 
NOWI BOREJSZO, tokarzowi Wielkiego Października. 
GLICERNSZTAJNOWI, mura­
rzowi HRYNCZUKOWI, bryga­
dzie BOROWSKIEGO z budowy 
huty i brygadzie monterskiej TU 
SZYNSKIEGO — pierwsze miej 
sca wśród współzawodniczą­
cych w kraju. Malarz PIOTR 
MATEJKO, spawacz P IK LIK IE - 
WICZ i ślusarz JABŁOŃSKI, 
wykonujący po 200 i więcej pro 
cent normy — zajęli drugie miej 
sce. Ogółem za I I I  kwartał Cen 
trafny Zarząd Budownictwa 
Przemysłowego — Zachód wy­
różnił z SPZB 35 robotników,
34 brygady, 7 majstrów i 6 kie­
rowników.
ZAŁO G A PUR „O D R A “
W YKO NUJE 
DŁUG O FALO W E 
Z O B O W IĄ ZA N IA  
P AŹD ZIERN IKO W E

R o b o t n ic y  Przedsiębior
stwa Usług Rybackich 
„Odra“  w Świnoujściu, 

odpowiadając na apel kolegów z 
„Korabia“ , postanowili swój 
plan produkcyjny IV  kwartału 

■wykonać do 10 grudnia br., dać 
krajowi 200 ton ryb więcej, wy­
produkować dodatkowo 350 ton 
lodu, obniżyć koszty własne o 
11 proc. — pisze do „Kuriera" 
nasz korespondent ARNOLD 
RAJZER.

Obecnie trwa wytężona wal 
ka o pełne wykonanie podjętego 
zobowiązania. Plan kwartalny 
został już' wykonany w  59 proc. 
a koszty obniżono o 10 proc. w 
stosunku do zaplanowanych. Wy 
różnią się wielu pracowników.
No. w patroszarni ryb robotnice 
TAŃSKA i STANKIEWICZ wy­
konują 250 proc. dziennej nor­
my ŻABIŃSKA —  200 proc. a 
WÓLNOWSKA, GRUDEK i 
CHOMIK — po 150 proc.

W dziale przeładunkowym 
brygada FEDORA ładuje I lodu­
je wagon beczek ze śledziami 
w ciągu 16 minut podczas gdy 
norma wynosi 2 godz. i 15 mi­
nut. Brygady GWOŹDZIA i FI 
RAZY rozładowały „Stabw?

REFERAT

BOLESŁAWA
BIERUTA
wygłoszony na Plenum 
KC PZPR

NA ŁANACH 
„PRAWDY“

P R A W D A ”  z 11 bm. zamie 
V ściła w  obszernym stresz 

czeniu re fera t Przewodniczące 
go K C  PZPR Bolesława B ie­
ru ta  p<t. „Zadania partii w  w a l 
ce o szybsze podniesienie sto 
py życiowej mas pracujących 
w  obecnym okresie budownic 
tw a socjalistycznego” , w yg ło­
szony na IX  Plenum KC 
PZPR.

D ZIE N N IK  zaopatrzył refe­
ra t Przewodniczącego KC 
PZPR następującym tytułem : 
,.0  pokój, o Pian 6-letni, 
zwycięstwo socjalizmu” .

Wkrótce ukażą się na rynku
w  w iększym  wyborze

meble lepszej jakości
Meblarze z całego k ra ju  postanowili 

znacznie usprawnić produkcję
i jak najbardziej zaspokoić 
potrzeby ludzi pracy

CEN TRALA Handlowa Przemysłu Drzewnego 
zorganizowała K ra jow ą naradę ogólnobranżo- 
wą, poświęconą popraw ie jakości mebli, wzbo­

gaceniu ic ii asortymentu i daiszemu usprawnieniu 
sprzedaży.

W REFERATACH i dyskusji wy­
kazano, że produkcja mebli

Jeżeli chodzi o aparat handlo* 
wy, to powinien on usprawnić 
transport mebli, przechowywanie 
mebli w magazynach i powinien 
jeszcze lepiej niż dotychczas wpły 
wać na przemysł meblarski w kie­
runku zwiększenia asortymentu i 
bardziej starannego wykończania 
mebli.

Tysiące izb 
mieszkalnych 
setki lokali 
sklepowych

oddali do użytku
W  TY M  ROKU  
budowniczowie

Nowej Huty
5 598 Izb mieszkalnych 

w nowoczesnych blo­
kach, 37 dużych loka li skle­
powych, 3 punkty zbiorowe­
go  żywienia, 2 restauracje, 
bary i wielką stołówkę, której 
dzienna zdolność produkcyjna 
wynosi 4  tys. posiłków — od­
dali budowniczowie miasta 
Nowa Huta w ciągu 10 mie­
sięcy br.

PODCZAS gdy oddań© Już 
do użytku osiedla i  b lok i mie­
szkalne tętnią normalnym ży­
ciem. w pozostałych trwa za­
cięta walka o  pełną i  term i­
nową realizację planu roczne­
go. Jeszcze do końca br. bu­
downiczowie miasta powinni 
przekazać do użytku dalszych 
1.400 izb mieszkalnych, apte­
kę, 5 dużych lo ka li sklepo­
wych, restaurację, kawiarnię 
i lokal dla K lubu Międzyna­
rodowej Książki i Prasy. W 
trakcie ostatnich robót wykon 
czeniowych znajdują się rów­
nież takie obiekty jak: wielka 
piekarnia, biurowiec, budynek 
straży pożarnej itp.

Szczególnie intensywne ro­
boty trwają na terenie przy­
szłego centrum miasta. Dziel­
nica ta będzie jedną z najbar­
dziej reprezentacyjnych w No 
wej Hucie. Staną tu wie lkie 
7- i  8-kondygnacjowe budynki 
wykładane piaskowcem, z no­
woczesnymi sklepami, restau­
racjami, kawiarniami itp.

Coraz wyraźniej zarysowują 
się kontury przyszłego otoczę 
nia placu centralnego. Na 
wielkim terenie budowy za­
kończono już w zasadzie wszy 
stkie  roboty fundamentowe.

W CAŁEJ F ra n c ji rozw ija  
się potężna kampania prote­
stacyjna przeciwko ra ty fik a ­
c ji układów wojennych boń- 
skiego j  paryskiego.

Ną zdjęciu: Robotnicy bu­
dowlani podejmują w  Mon­
tre u il uchwałę potępiająca 
wskrzeszenie m ilitan izm u  nie 
mieckiego oraz układy o tzw. 
„a rm ii e u r o p e j s k i e j ( C A F )

....

w ostatnich latach poważnie 
wzrosła i że rynek jest w nie za­
opatrywany coraz lepiej. Zostały 
również wzbogacone formy sprze­
daży mebli, np. wprowadzona jest 
obwoźna sprzedaż mebli.

Ponadto CHPD urządza często 
narady z klientami, wystawy i tar­
gi meblowe, starając się jak naj­
lepiej poznać potrzeby rynku i żq 
dania nabywców.

W czasie dyskusji wiele uwagi 
poświęcono niedociągnięciom, a 
więc przede wszystkim produkcji 
mebli niskiej jakości. Stwierdzono 
m. in., że jakość kompletów ku­
chennych, mebli tapicerskich i nie 
których innych wywołuje wiele na 
rzekań wśród kupujących, często 
bowiem są one niestarannie wy­
kończone, pękają, paczą się i tra­
cą połysk.

Nawiązując do wskazań IX 
Plenum KC PZPR uczestnicy na­
rady wysuwali konkretne propo­
zycje i wnioski zmierzające do 
uzdrowienia istniejącego stanu 
rzeczy -  w celu lepszego niż 
dotychczas zaspokajania po­
trzeb ludności.
Podkreślano więc, że nieodzow 

nym warunkiem podniesienia ja­
kości produkcji mebli jest zwięk­
szeni? w fabrykach zapasów płyt 
stolarskich, oklein i innych surow­
ców potrzebnych do wytwarzania 
mebli. Pod tym względem popra­
wa nastąpi już wkrótce. W przy­
szłym roku przewiduje się bo­
wiem zwiększenie normatywów 
półfabrykatów o 10 proc.

Ważne zadanie w zakresie wal­
ki o poprawę jakości produkcji 
mebli stoi przed aparatem kon­
troli technicznej w fabrykach, od­
powiedzialnym za przestrzeganie 
przepisów technologicznych.

Inne wnioski uczestników nara­
dy wskazały na konieczność roz­
budowy sieci suszarni drewna, co 
jest również bardzo ważnym wa­
runkiem lepszego przygotowania 
surowca, a tym samym podniesie­
nia jakości produkcji.

„Tram wajowa“
sesja MRN
ukazała
„cienie i blaski“
MPK
OBRAZ historii rozwoju szcze­

cińskiego MPK wypłynął dość 
jasno na ostatniej sesji MRN.

K o k 1916 — zerw ane m os ty , sieć 
kan a łó w , O d ry  rozc ina jąca  Szcze­
c in  na  n iedostępne dz ie ln ice , 
m a rtw e  S tare  M iasto , zasypana 
sieć tra m w a jo w a , zniszczone sta­
c je  p rostow n icze , m aszyny l  u- 
rżądzen ia  techn iczne.

W  ta k ic h  w a ru n ka ch  s ta nę li do 
p ra cy  lud z ie , k tó rz y  w  w iększości 
n ie  m ie l i  po jec.a  o k o m u n ik a c ji 
tra m w a jo w e j. A  je d n a k  r o b il i ,  od 
g ru zo w yw a li, n a p ra w ia li sprzę t i 
p u ś c ili w  ru c h  p ie rw sze tra m w a ­
je.

R ok 1947 — ro z w ó j m ia s ta  — 
trzeba w ięce j w ozów  tra m w a jo ­
w ych , trzeb a  łączyć k o m u n ika c ją  
tra m w a jo w ą  od leg łe d z ie ln ice  m ia
sta.

K o k  1948 — na  212 posiadanych 
w ozów  100 ju ż  czynnych.

R ok  1949 — 158 w ozów  tra m w a jo  
w ych  jeźd z i na  8 lin ia c h  tra m w a ­
jo w ych .

R ok  1950 — 30 pro c . w ięce j lu ­
dz i n iż  w  r. 1948 p rze w io z ły  szcze­
c ińsk ie  tram w a je .

Z  ro k u  na ro k  w z ra s ta ły  nasze 
po trzeb y . Zaczę liśm y jeźdz ić  szyb 
c ie j i  da le j.
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5 nowych 
spółdzielni
produkcyjnych 
powstało w  woj.
szczecińskim
W CIĄGU ostatnich kilku dni 

na terenie woj. szczecińskie 
go powstało 5 nowych spółdzielń 
ni produkcyjnych.

M. INN. statut spółdzielczy pod 
pisało kilkunastu mało i średnio^ 
rolnych chłopów gromady Gudzisz 
w gm. Boleszkowice, pow. cho- 
jeńskiego. Przejście chłopów z gro 
mady Gudzisz na drogę zespoło- 
wej gospodarki jest zasługą prze 
de wszystkim przodujących chłoń 
pów, jak: Czesław Suski, Kaziń 
mierz Chotia i Ludwik Głuza, któ­
rzy w ciągji miesięcy prowadzili 
wytrwałą pracę uświadamiającą 
wśród swych sąsiadów.

W tym czasie powstały także 
spółdzielnie produkcyjne w przo­
dującej gromadzie Cerkwica pow, 
gryfickidgo, w Gryfinie, w Drze­
wicy pow. kamieńskiego, oraz w 
Krajniku Dolnym pow. chojeńń 
skiego.

Wyremontowane

iodołamacze 
„czekają“  
na zimę

CZYBKO  postępują prace 
^ n a d  usprawnieniem i podnie 

sieniem bezpieczeństwa nawiga­
cji w porcie i na Zalewie Szcze­
cińskim. Szczególnie intensyw­
nie przeprowadza się prace nad 
pogłębieniem i poszerzeniem dró 
gi wodnej, wiodącej przez Za­
lew Szczeciński na Bałtyk.

W  przysz łym  ro k u  prace te  m a­
ją  b yć  ukończone. Szereg base­
n ó w  1 ka n a łó w  p o rto w y c h  przez 
pog łęb ien ie  przystosow ano do 
p rzy jm o w a n ia  s ta tkó w  o znacznie 
w iększym  zan urze n iu  n iż  poprzed 
n io .

Obecnie trwają w  porcie I na 
Wybrzeżu przygotowania do o- 
kresu zimowego. Przeprowadza 
się remonty lodołamaczy: „Swa 
rożyc“ , „Posejdon“  i „Świato­
wid“ , które będą usuwały krę i 
torowały drogę w zamarznięć 
tych basenach i  kanałach. Dd 
prac tych przystosowane zosta­
ną także silniejsze holowniki 
portowe. Jednostki te będą obsłu 
giwały również zamarzające por 
ty rybackie, umożliwiając ryba­
kom wychodzenie w morze zi­
mą.

Korespondenci

„MAŁEGO
KURIERKA“
zbiorą się
w piątek o godz. 17 
w redaikcji „K u rie ra “  
al. Wojska Polskiego 29

NA NARADĘ
redakcyjną

i I
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Aby
naprzód iść...
(DOKONCŻENiiS że  ś t r . 1)

Mimo to zbyt pOwolny postęp 
hamuje rozwój rolnictwa i to 
wówczas, kiedy wieś sama i m ia­
sto iqda  więcej produktów żywno­
ściowych i roślin technicznych. 
A / f  USIMY więc przyspieszyć 
T“  tempo rozwoju rolnictwa i w 
tym celu -  jak to ustalają tezy 
IX Plenum KC PZPR -  zostaną 
zwiększone:
*  nakłady inwestycyjne na me­
chanizację, meliorację, budownic­
two gospodarcze (wzrosną one W 
porównaniu z br. w roku 1955 6 
45 proc.),
*  dostawy maszyn, narzędzi, na­
wozów sztucznych, środków ochro­
ny roślin przed szkodnikami, ma­
teriałów budowlanych,
*  pomóc agrotechniczna i zoo­
techniczna,
*  kredyty dla mdło i średnio­
rolnych chłopów, zwłaszcza na 
zakup inwentarza żywego i bu­
downictwo gospodarcze,
*  dostawy artykułów konsumcyj- 
nych i Sieć punktów usługowych.

Tworzymy warunki do dalszego 
wzrostu produkcji rolnej. Dostawy 
obowiązkowe Zostaną jednak w 
ciągu najbliższych la t niezmie­
nione. Jest jasne, fe  wzrośnie w 
ten sposób zainteresowanie ch ło ­
pów oracująCych wzrostem pro­
dukcji rolnej, albowiem to, co w 
rezultacie zwiększenia produkcji 
Wydobędą ze swej gospodarki, 
będą mogli zbyć po wyższych 
cenach w ramach kontraktacji, 
względnie na wolrtym rynku.

Podstawową cźęść produkcji 
rolniczej wytwarzają u nas drobne 
indywidualne gospodarstwa chłop­
skie. Toteż ha porrtocy indywidu­
alnym gospodarstwom chłopów 
pracujących W podnoszeniu ich 
produkcji skoncentrujemy nasze 
wysiłki. Jednocześnie jak najwy­
datniej popierać będziemy roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej 
i tworzyć będziemy sprzyjające 
warunki d la dalszego szybkiego 
rozwoju socjalistycyiyćh form 
gospodarki rolnej.

Szczegółowe wytyczne rozwoju 
rolnictwa stwarzają szerokie i nie­
zawodne podstawy zwiększenia 
produkcji rolnej, znacznego 
zmniejszenia rozpiętości między 
rozwojem naszego przemysłu i 
rolnictwa.

D la osiągnięcia tego celu, 
mającego decydujące znaczenie 
dia dalszego wzrostu naszej Za­
możności, niezbędne jest rozwi­
nięcie twórczej inejtitywy, aktyw­
ności i wysiłków przez pracują­
cych chłopów, niezbędne jest 
zdecydowane S Systematyczne 
zwalczanie wpływów kułackich, 
niezbędne jest zacieśnienie soju­
szu robotniczo - chłopskiego -  
granitowej podstawy naszej w ła­
dzy ludowej, naszej słonecznej 
przyszłości.

Ponad 7 tys.
rodzin
chłopskich

osiedliło się
W bieżącym roku
na Ziemiach 
Odzyskanych

WEDŁUG daftych Minister­
stwa RolnidWa, w bież, ro 

ku na Żiemiach Odzyskanych 
osiedliło śłę póhad 7 tys. rodzin 
bezrolnych i małorolnych chło­
pów ż gęsto zaludnionych gro- 
łtiad województw cetitl-alhycli 1 
połuditlowo-Wschodnich.

NAJWIĘCEJ osadników Wy­
jechało n? Ziemie Odzyskane z 
województwa iódżkiego i kielec­
kiego.

W w ie lu  pow iatach Z iem  O dzy­
skanych przygotow ano dalsze za­
gro dy  oraz m ieszkan ia d l«  p rzy ­
sz łych osadn ików  zarów no w  gó- 
gospodarstwach in d yw id u a ln ych  
ja k  t w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych , w  PGR-aeh 1 w  gospodarce 
leśnej.

Państwo lud ow e  zapew nia osad 
n iko m  w ie lką  pom oc p t iy  W ybo­
rze gospodarstwa 1 Przejazdach z 
m ie jsca  z im ie s ik ą n i i  do ntlfejsca 
osiedlenia* p r * y  os iedlaniu Się i 
zagospodarowaniu. Szeroką op ie­
k ę  nad ośadftikńm l loztśtczają rów  
n le z  ra d y  narodow e.

VI OGOliłłO^ÓLSkl tUryStye?- 
ny Kbtikürs FótÓgrdtlcżny organi­
zowany przez Związek Artystów 
Fotografii yoStat zakończony, jed ­
ną z nagrdá Spóííjziéih! Wydaw­
niczej aSport i  Turystyka", z« 2e- 
*pół zdjęć z woj. szczecińskiego 
uzyskał E. Haneman ■ ŁoiteS.

Nowe dowody zbrodni przeciwko ludzkości

Lotnicy amerykańscy potwierdzają 
fakt stosowania przez USA 

broni bakteriologicznej
historii wojny bakterlologłcz

dla wym ordowania koreańskiej neJ;,A?do«  wojny korca«
skle j tlie używano broni bakte

i  chińskiej ludności cyw ilne j C K *  Z y ifii? w,k5*
sunkowo szczupłym Zakresie 

Ą GENCJA Nowych Chin komunikuje, że strona ko* przeciwko Chińczykom pod- 
A r e a te k o  - chińska post anowita ogłosić zeznania s| a S " # I *
19 lo tm kow amerykańskich, którzy przebywali w  nie- nyCh ,polecił swym uczonym 
woli, a po zawarciu rozejn iu zostali repatriowani, podjąć bardziej intensywno 
Zeznania te — to nowe nleżbite  dowody zbrodni rzą- badania w tej dziedzinie 
du USA, który  w swoim czasie rozpętał wojnę bakte- J S y K w S u ?  tT b a t 
rio logiczną w  Korei. dania w niebywałym dotych-

Ag e n c j a  Nowvch Chin czas 6toRniu- Gdy nasz
hA  stwierdził, że nie może wy- przypominą, że już daw- . WOIn w Kin,pei 7a nomk. 

niej na podstawie faktów u- J f f i f  tAtko eif 
stalonych przez stronę korę- S v i n i  roznorzadzał
ańsko-chinską, Jak również
dochodzeń przeprowadzonych g t e £  ¡ e f f CZąfi J

& UCT u S y C ę>dzS
wziętych, do niewoli Jefców

SLWl|c-JUŁlZ i r t - s n i  o lz c n o ry m o titu  £ ttzYWta

Dodatkowe 
Ilości tkanin
pościelowych 
i bieliźniatiych 
ukażą się wkrótce 
na rynku
dzięki uruchomieniu 
W IELK IEJ
ZMECHANIZOW ANEJ  
W YK A Ñ C ZA LN I 
W OZORKOWIE

NA JN O W O C ZEŚN IE JSZA W Pol 
Sce, w ie lk a  zm echanizowana, 

zautom atyzow ana w yú iñ fczá iftia  
tk a n in  baW ehiidhyćh -yT bżOrkoWle 
paa Łodzią w  n ie d łu g im  czasie du 
dana źóstdhie do eksp loa tac ji.

U R U C H O M IE N IE  o b ie k tu  po ­
z w o li w  pdw ażiiym  sto pn iu  zw ię k ­
szyć p rd d iik c ję  speCJdlhie pOSźu- 
k iw a ń y c h  przez ludność m ia s t 1 
w s i ga tu nkó w  tk a n in  b a w e łn ia ­
nych , pośc ie low ych i  b ić liż ń id -  
ńych .

W ie lk i b u d j'h e k  w yh a fltz a lm  
t t ł ie ś r ić  Będzie se tk i rtiaszyn i  u- 
rządzeń na jnow sze j k o n s tru k c ji,  
dostarczonych ntzćż N ić in leC ką Re 
p u b likę  D dń idkratyC źiią.

W szystk ie htaszyny i  urządzenia, 
poza urządzen iam i tz iv . b ie rn ika , 
zosta ły  ju ż  zmohtoWanC i  W n a j-  
B liżsżyftt czasie poddane m a ją  być 
p róbnem u rozruchttW i.

Ifeże na twoje
obligacje
padły wygrana?
Szezeeiniaey 
odbierają wygrane 
w losowaniu NPPiSP

W  GMACHU PKO ruch bé2 
przerwy. Do Itasy cisną się 

szczęśliwi pesia-::cze obligacji 
NPRSP, tía które padła wygrana. 
Wypłaty odbywają się w godi'- 
hach od 8 do 12>30.

Wygrana odebrał też Feliks ŁY­
SIAK, zamieszkały przy ul. Sanio- 
sierry 5 a, pracownik stoczni. 
Miał szczęście. Na kilka obliga­
cji Odbiera ogółem 6.500 zł.

— w r.zb td j w s tąp iłem  do p k o  
aby sprawdzić czy  przyp ad k ie m  
któ ra ś  z lhdifcłi db lig ftS ji i i ie  żośta 
ła  w y toso ttd ria  — m óW i ÜtáutiWá- 
Uy. — Sprawdzam  i b tżom  rilé  
w ierzę. A ż czte ry . Oziś przyszed­
łem  z ob liga c ja m i i cd ża nieśpo 
dz ianka : ogółem  dosta ją 6.509 zł. 
C każu je  silj, ife obligafcjć ttt d lib ra  
lo ka ta  k a p ita łu . F ieliiąUźe te  po­
m agają w  rozbudow ie  k ra ju , 
te raz państwo zw raca Mii peźycżo 
ne z ło tó w k i, doda jąc 8d tegd pże 
m ią .

Zbigniew Kurowski z Boi. Śmia­
łego 4 wygrał 3.000 zł. Takd sa­
ma wygrana padła na obligację 
Franciszka Ciżka zam. przy uh 
Bogusława 42. Roman Po! z Ja- 
gióTlońśkiej 83 odbleta 3.300 żł. 
inni otrzymują sumy mniejsze, dle 
dużo jest Wypłat od 1.000 do 2 
tys. zł. Ogółem Wygrane odebra­
ło już przeszła pohdd 60O miesz­
kańców Sźczecina.

Spisy Wylosowanych obligacji 
są do ptźejtźenia w kioskach 
,¡Ruchu" oraz W PKO prży ai; Nie 
podległości. (n)

fykulmmi

S n »  1961 7  W  bakteriologiczną, posługiwały
bakteriologicznej L  szemk, Ł » , ,  ^ t » J 8f i !  
skalę w celu wymordowania R™ ;™ * : 
cywilnych mieszkańców Ko- ?'j S i l L o ™  to
rei. żołnierzy .koreańskiej ar 1 s j R S S  a j 8kLT„, 
tń il ludowej i chińskich ochot. f S S l S S L A f S *2?  ̂t ó l S L  
ników ludowych W  1952 r  Dokonywano -tego w la-borato-
samoloty USA przeszły -  Jak Ł f j m  “ “ s S
wiadomo — do nalotów na nat S S
Chiny, używając rużmież h o  ^
ni b a k te riW iS n e J  dla wy. ? ? .p<!rtu  woh6ilin 1 na ttynpe 
mordo wab id ludności cyw il­
nej. Opublikowane teraz ze­
znania 19 lotników amerykań­
skich stańbwią dalsze potwier- 
dźenie Oskarżeń rządu USA o 
tą potworną zbrodnię, gwałcą 
cą wszelkie zasady ludzkości 
i jirawa międzynarodowego.

Agencja Nowych Óhin przy 
pominą znany już dobrze takt. 
że rozlegle badania metod woj 
ny bakteriologicznej rozpoczę­
ły się w USA w 1941 roku i 
że Stany ¿jednoczone ekorzy- 
Stdły ped tym  względem z do­
świadczeń japońskich zbrod­
niarzy wojennych. Do rozpo­
częciu agresywnej wojny 
przeciwko KOret rząd USA 
wzmógł te badania, a najwyż­
sze wiedze Wojskowe U sA  
przystąpiły , do aktywiiyctt 
przygotowań.

ŻEG NANIA ŚW IADKA 
Ba d a ń
NAD BOM BAM I 
BAKtBRtOLOGl1CŻNYMI

T T KUREŁN IENIe M 
twierdzeniem

A UNIA 9 hm. BUbylO się W- Mo- 
sKwlft Spótkaille taUilechićh U/la- 
łaczy na polu sztuki z delegatami 
ńa I I I  SWińtówy KortgrŁ-s związ­
ków zawodowych dia* zagranicz­
nymi delfeSacjaitli robptniczynib 
które przybyły do ZSRR w celd 
wzięcia udziału w  obchodach SB 
rocznicy Rewolucji paidżierrtlUd- 
wej. Artyści scen moskieWsk*ch, 
plastycy, muzycy 1 śpiewacy t-a- 
dzletcy serdeczhie powitali gbśćl 
— eżłdhków delegacji zwlązkd- 
wych Chińskiej iteplibUkl LUt Ó- 
wei. Koreańskiej KełHibllkl L liiid - 
Wej: IbB lił B unnyi Japonii, In ild- 
itezji, Wioch, AUsttii, Ćelgli, Algę 
ru  i  Chile.

Wkroczyliśmy w nowy etop budownictwu

socjalistycznego, w  którym centralnym

zagadnieniem jest szybki rozwój rolnictwa, 

stale podnoszenie stopy życiow ej ludzi pracy

-  oświadczył Matyas Bafcosl 
na uSenum KC Węgierskiej 

Partii Pracujących
PRASA węgierska ogłosiła referat wygłoszony przez 

sekretarza KC Węgierskiej P artii Pracujących Ma 
tyasa Rakoshego na plenum Komitetu Centralnego, które 
odbyło się 31 października br.
t y  REFERACIE — „Spra- ■

i  P i­
tych da­

nych by ły  m. in. zeznania 
pułkownika lotnictwa amery­
kańskiego Walkera Mahuri- 
n®, złożone podczas pobytu w 
ttiawoli. Oświadczył c;n, że 
jesienią .1950 r. pułkownik 
Teal, jeden z czołowych fun-k 
cjohariuszy ministerstwa lo t­
nictwa. powiedział mu:

.K ie ro w n ic y  s il zb ro jn ych , la -
ja k  fien. Bradlfey, szef potączo 

Hyfcn sztabów, gen. Vandcni)ćf->>, 
sżcf sżlnh lt Id th lflW a , geh. C ollins, 
sZef sztabu a rm ii lądow ej, ad ip tra ! 
H erm an , szef sztabu łh a ry ń a H ii — 
ÓWażall. żć b ro ń  baktet-ló ldglcżlia 
jds t S kń te tz łią  l małd kosztowna, 
tto ttec czego należy ją  rozw inąć, 
aby zaję ła należne m ie jsce w śród 
ilinyc:-, rod za jów  brdhi. Ja ld to l- 
tv i tk  w o jn a  kórpąńska hbstepovva- 
|ń w flty tza s zddowalająco, «He moż 
ha by ło  przew idzieć przyszłości 
Właśnie że w iR lcdu na n iepew ­
ność p rz y s ż ty t ll wydarzeń postano 
W ić iid  prżejSĆ do stąd ld iti ekspery 
n ib ń tó w  w  program ie w o jn y  bakte 
iio io g ic z n e j‘‘.

M a h u r in  opowiada, ja k  w  11- 
stopadżie Ibtłl r .  odkom enderowa­
ny  został do obozu D e tt ic k  (Stan 
M ary lan d ) w ie lk iego OśrodkA ba­
dań bom b ba kte rio log icznych, Z o­
baczy ł tam  stalową ku lę  o średni 
cy  oko ło 60 stóp, używ aną sto 
pró bn ych  eksp loz ji bomb ba k te rio  
log icznych  i  do baaań skuteczno­
ści zarazkbw  W stOsilHkli do /WIC 
rżąt, Żobacży ł ł-ów nlei Cieplar­
nie , w  któ ty fch  hodnWarto zatdż 
k i  do zahdżitn la rOSIiit UptttW- 
hych , labOrdtO num  00 k u lty n o W i 
n ia  różn ych  bak te rii, szercj; pu l
doświadtzaińycii do wypróbowa­
nia efektu bomb bakteriologicz­
nych. rth sam Był Świadkiem do* 
SWiadcżalnćj eksplozji bOltłby bak­
teriologicznej... i sUtcHdezćni wy- 
kiadOW o broni baktetlOiOgicżhcji

I  NNY jetiwc amerykański
* - pUłkoWttik lo triic łM

Ańdheto Evans - jiir tio r zH- 
nał, że w czasach, gdy Ptudia 
wał Jeszcze w wojskowej Bzko 
Ie imnlcźe.j, obecny był ha 
wykładach o  itizwóju bnorti 
bakieHologięźhej;

Pcdponlci-blk lotnictwa a- 
me-ykańekiego Chairles M.

ROZŁAM W PARTII 
REPUBLIKAŃSKIEJ W USA

coraz Częściej źdpowiadają 
Ostatnio dziśtihiki aihetukań- 
skie. /  tak np. „N m  York WóHd 
Telegram“  donosi, że prawe 
skrzydło republikanów niezado­

wolone z polityki fcisćnhowCra 
przygotowuje się po Cichu do 
objęcia władzy. Skrźijdló id 
•kiada się ż dwóch grup; jedna, 
na czelś klótej stoi Mc ĆorUilck, 
wydawca „Chicago fribune“ , 
zamierza utworzyć liowJą partię; 
druga, której prżćUlOdżt śyh b. 
prezydenta Teodora tłooseaella.

Arhibald, dąży do Opanowa­
nia partii republikańskiej od 
wewnątrz. Obie grupy mówią ó 
wysknięciU Osławionego inkwi­
zytora Ale Carthy'ego na pre­
zydenta USA w wyborach mają 
cych się odbyć w r. 1056.

NOWY KRÓL 
ARABII SAUDYJSKIEJ

Emir Saud uchodzi za jesz­
cze większego zwolennika poli­
tyki proamerykańskiej niż jego 
zmarły ojćlćc Jbń SaUd. W 
związku z tym koła polityczne 
przewidują dalsze ochłodzenie 
stosunków Utiędży Arabią sau­
dyjską f i Irakiem i  Jordanią, 
gdzie dominują wpływy b rytyj­
skie.

Arabia saudyjska produkuje 
rocznie ponad 40 min. ton ropy 
naftowej, dzięki czemu zajmuje 
4 miejsce w świecić kapitali- 
sliycznym. Eksploatacją bogactw 
naftowych zajmuje się czysto 
amerykański koncern „Arabian 
— American O il Company‘\

J W y i A T A -

*  KOhĘSPOHBfcNT Agencji No­
wych Chin podał z Kaesohgd 
tekst h(inurnikah) delegacji icoręań 
sko - chińskiej b dalszych rbzmo* 
Wacłl Wstennych w sp ra w i konie
te n c j i  poHtyCżitej. I to m u h łk a t 
Stwierdza, że 9 lis topada odbyło 
sig ko le jne  u ie ia w h e  posiedzenie 
doradców , tia k tó ry m  om awiano 
zagadnienia dotyczące zw ołan ia
te j kOHfCrehCji.* nttbitsl'hiis'.

wozdanie Biura Polity 
tycznego Węgierskiej Partii 
Pracujących o wykonaniu 
uchwały Komitetu Centralne 
go P artii z 28 czerwca 1953 
roku“  — R&ko-si podkreśla, że 
zgodnie z czerwcową uchwałą 
Komitetu Centralnego podjęto 
szereg kroków w dziedzinie 
polepszenia kierownictwa par­
tią, zacieśnienia więzi między 
partią i masami, podniesienia 
ro li kierowniczej klasy robot 
tiiczej oraz dalszego umocnię 
nia eojusżii robotników i  chło­
pów. K roki te dotyczyły tak­
że aktualnych problemów bu­
downictwa socjalistycznego na 
Węgrzech.

Zgodn ie ż uchw alą pńrtH  l  rzą­
du dohońąno ob n iżk i cen, rozsze­
rzono bUdoWhictWo m ieszkan iow e 
i  re m o n t dom ów  m leszkU lpych, 
zm niejszono p o da tk i i obow iązko- 
W'e dostaw y ro ln ic tw a  d la  pań­
stw a, usta lono ś rod k i zm ierzające 
do ro zw o ju  ro ln ic tw a , um ocnie­
n ia  Spółdzie ln i p ro d u k c y jn y c h , po­
lepszen ia obsług i ludnośc i, u- 
spra w n ien ia  bezpieczeństwa pracy 
i s łużby zd ro w ia . D z ięk i po d ję tym  
dotychczas k ro ko m  ro b o tn icy , u- 
rzęd n icy  i  ch ło p i jeszcze w  ro ku  
b ieżącym  zyska ją  z tego ty tu łu  
1.909 m ilio n ó w  fo rin tó w . Zgodpiu 
z uch w a ła m i p a r t i i  1 rządu doko­
n u je  się p rze grupow ania  w  p ro ­
d u k c ji p rze m ysło w e j i  w  na k ła ­
dach In w e s tycy jn ych  w celu zWigk 
szenia p ro d u k c ji o rze m ys łti le k k ie  
go i spożywczego, t j .  w  CClu zw lęk 
szć iiia  ilośc i a r ty k u łó w  powszech­
nego u ży tk u , podn iesienia ich  ja ­
kośc i 1 przede w szystk im  Szyb 
k ieg o  rozW oju ro ln ic tw a .

W kroczyliśmy — mówił da­
le j Rakosi — w nowy etap 
budóWhłct\va socjalistycznego, 
¿tap, w którym centralhym za 
gadriifeitiem jest Szybki rozwój 
ro lnictwa, stałe podnoszenie 
stópy życiowej ludu pracują­
cego.

U chw a ły  rozszerzonego p lenum  
K o m ite tu  Centra lnego, k tó re  od ­
b y ło  się W czerwcu hr., — po w ie ­
dz ia ł Rakosi — zapoczątkowało no 
w y  etap w  życ iu  W ęg ie rsk ie j P a r 
t l i  P racu jących , w  ro zw o ju  dem o­
k ra c ji lu d o w e j na  W ęgrzech. Z a­
danie Stojące przed p a rtią  — to 
Zadanie obecnego nowego etapu 
rozw o ju  — zadanie u trw a lc r ila  re ­
zulta tów ' osiągn ię tych  W gdspodar 
će na rod ow e j, zadanie zorgan iżo- 
w ah ia ha te j podstaw ie p ro d u k c ji 
na szeroką skalę a r ty k u łó w  r o ln i­
czych i  ś rodków  żyw ności. N ieo-

Więzi p a r t i i z  rżeSzamł b e zp a rty j­
n ych  lu d z i p racy, um ocn ien ie  jed 
hoścl p a r t i i,  rządu i  na rodu .

Rakosi podał do wiadomo 
Ści, że ponieważ w związku 
z rozwojem rolnictwa zwięk 
szy się w znacznym slópniii 
zasięg pracy partyjnej tła wsi 
i  ponieważ w związku z uchwn 
łą KC Węgierskiej P artii Pr' 
ciijącyćh w yłon ił się ezere; 
nowych problemów, Biuro Po 
lityczne zaleca, aby jeszcze w 
roku bieżącym Komitet Cen 
tramy zwołał nadzwyczajni 
plenum i aby umieścił na po­
rządku dziennym Jedno zagar! 
nienie — 6prawę rolnictwa 
B iuro  Polityczne zaleca także 
zwołanie w kwietniu przyszłe­
go roku Zjazdu Węgierskiej 
P artlj Pracujących.

W zakończeniu Rakosi oś­
wiadczył:

D la  rozw iązania now ych  zadań 
kon ieczne je s t zaostrzenie czU.lnb 
ścl kom u n is tyczn e j, kon ieczna jest 
w zbrdw a i o fia rn a  prąca k o m u n i­
stów. Rozw iązanie zadań nowego 
Ćt.jpu je s t U łatw ione przez to . że 
W ęgierski lu d  p ra cu ją cy  zarówrto 
te raz Jak i  zawsze, We w szystk ich  
donios łych  sprawach może nieza­
w odnie lic z y ć  na pom óc poteżrtego 
Z w ią zku  Radzieckiego i ha zaprz.y 
jkżn io ne  k ra je  de m o k ra c ji ludo 
w e j.

_ . __ ___ J | p  roińlc. . .
U SA podało dsta tiiiB , że IhtCHody 
fdtitiei-OW żłtłmfcJ&Żii się W rókh  
bieżącym  o przeszltł 4 h t ii ld ra y  do 
la ra w  w  pb few hóH h i t  1941 r. rrife 
u s tln n e tn u  spadkow i dochodów  
tow arzyszy wżi-ost zad łużenia fa r ­
m erów . WbdłU& dartych dżtenńika 
(iW ail S tree t .to u rH a l" ZndłUżcnis 
10 Wzrośnie w ro k ii b ie łą cym  C 
śi)9 m lliO pów  do la rów  l osjagn lt 
18.7 m ilia rd a  dolrtró-.y, t j .  p rze k ro ­
czy o 33,6 proc. ca ły  czysty  do­
chód roczny fa rm e ró w  am e ryka ń ­
sk ich

0  Wałki do ciasta 
©  tłuczki do mięsr

i ziemniaków 
żabki do butów 
i scyzoryków

obok swej zasadniczej 
produkcji

w g r a n ia
1 odpadków
załoga zakładów

m e b lo w y c h
im gen. Waltera

DO produkcji artykułów puw 
szechnego użytku i  odpa- 

dów przystąpiła ostatnio źaióga 
zakładów metaldwydi im. gen 
Waltera.

w y k o rz y s tu ją c  odpady drżewa i 
m eta lu , pow stające p rzy  p ro d u kc ji 
zasadnieżej, zdioga tegb zakiadii 
w yp rod uko w a ła  w  ciągu paździer 
n ilta i n iezaieżnie od sw ej p ro d u k ­
c j i  zasadniczej, ponad 10 tV9. 
sztuk różnego rOdżaju przedm io­
tó w  codziennego u ż y tk u , ja k  W&ł 
k i  do ciasta, tłu c z k i do mięsa i 
z iem hiaków , ręko jeśc i do p i ln i­
ków , ża b k i do b u tó w , scyzoryk i, 
zaw iasy różńego ród źd ju , ka tow n i 
k i  do drzew a itp .

W zakładach tych przewiduje 
się dalsze tozsżerźenie produk­
cji z odpadów.. Asortyment ma 
być rozszerzony w bieżącym i 
przyszłym miesiącu do 60 arty­
kułów. M.irln. jeszcze w btn. za 
kłady te przystąpią do seryjnej 
produkcji noży i widelców. Ma­
ją być również prddukdwane 
młdtki różnegd rodzaju, zamki 
do mebli i do drzwi, blaszki do 
łyżew, ndżyczki, śrubokręty, a z 
artykułów galanteryjnych łyżki 
wazowe i durszlaki.

Surowce
czekają w Dąbiu -
fab ryk i czekają 
na surowce

Koresp. KURIERA pisze. 
r l  ESŻŁEGO roku młodzież 
^-•szkolna w Dąbiu zbierała 

złom i odpadki użytkowe. Z jed 
nej ze szkół zebrano ponad 
5.700 kg.

M ie jscow a zb io rn ica  z łom u w  
Sżćżecinie-DabiU  m ia ła  Odebrać 
złom  w  kw ie tn iu , na lięzrte in te r ­
w enc je  zabrano go w  łip ću . K ie ­
ro w n ik  z b io rn icy  n ie  chc ia ł ważyć 
złom u. K ie d y  złom  b y ł ju ż  zała­
dow any i należało u iśc ić  na leż­
ność, Okazało się, że owoC zeszło­
rocznej zb ió rk i m łodz ieży oszaco­
w ano ,,na o ito “  — na 4.000 kg.

B u te lk i i  m a k u la tu ra  ju ż  Od ze­
szłego ro k u  są przygotow ane do 
odstaw y, jed n a k  zb io rn ica  ąlomu 
Dąb ie n ie  in te resu je  się tą sprawą, 
a pa p ie r i  b u te lk i leżą nada l na 
s trychu .

M łodzież szko ły  w  D ąb iu prosi 
o u re gu lo w an ie  zap ła ty  za złom 
i p y ta : k ie d y  m ie jscow a zb io rn ica  
z łom u będzie uważała za stosoWhe 
zabrać ze Szkoły surowce, na k tó ­
re czeka ją nasze fabryk*?

J. K U T A S IU K

Z kraju
★  Z O K A Z J I Św iatow ego p u la  
M łodz ieży tv  zakładach n r  i •$•, 
Szkołach i w yższych ucze ln iach, w 
grom adach w ie jsk ich , spó łdz ie l­
n iach  p ro d u k c y jn y c h  i PG R -arii 
Ha zego U ra jd odby ło  się w ic ie  
spotkań m łodz ieży po lsk ie j z 
kSźtAlbąCyhii się w  pm sec sHJtfOi; 
td ittl Z zag ran icy ; S p o lka itla  te

4c W  D N IU  9 bm . po w ró c iła  do 
k ra jU  po dw u tyąbH hidw yćh gościn 
l iy c h  występach w  Zw iązki« Ra­
dz ieck im , g runa po lsk ich  artys tów  
w  Osobach: dy ryg e rttń  Stanisława 
Vi"  " '  iego. p ia h is tk l P a riia ry  
HCsse - B u ko w sk ie j, a r ty s ty  órici-o 
wego E dm unda Kossowskiego ' 
a ito n in ąn ia ib ra  Sergiusza Nadgi-y 
żb-.v9kiegr*. A r ty ś c i ho«s-v .1CM 
r»>g ftS IjC e iłfłłr  '7<- ='—/[,? « Le­
n ingradz ie , odnosząc duże sukcesy 
a rtys tyczne .

s ta ły brat
lida rn ośc i m łtd z le ż y  p o lsk ie j z 
młodzież.- św ia ta  W walce 0 phhói. 
p rzy jaźń m ię d fv  na rodam i i szczę 
ś liw ą  przjiśżiOŚĆ htio ticgo j.nko łc- 
Hia.
«  M IN Ą Ł  ro k  od c h w ili urucho 
m ien ia  l in i i  tC dm łyniow ci aCzácCi 
KrakÓVv y N nw it H utą , \V ei ię ,i 
p lc rw ś '< i:0  ro i- tl b rr

;jil* '

ponad 16,5 m ilio n a
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Ważne zadania 
szkolnictwa dla dorosłych

T)RZYSŁOW IOW YM  ,,kw ia tk ie m  u kożucha”  była w  Pol- 
sce sanacyjnej akcja oświa łowa d la dorosłych, podejmo­

wana w  bardzo skromnej ska li w  postaci tzw. kursów wie 
czorowych.

J A K IE Ż  mogły być je j re- szikoly trzeba też walczyć w  
alne w yn ik i w  czasach, gdy Hucie Stołczyn, Stoczni Szcze- 
sefcki tysięcy dzieci w  w iekuLyaięuy u/.iem w wicis.u Ci- ńsilęigi
szkolnym pozbawionych było " 1
możności nauki:, kiedy mie­
liśm y całą arm ie analfabetów, 
przy rosnącym zjawisku pow­
tórnego analfabetyzmu?

. innych.

JESZCZE 2 TYSIĄCE 
ANALFABETÓ W

W  Polsce Ludowej szkolnic­
tw o  dla dorosłych stanęło na 
realnych podstawach i  spełnia ,, 
ogromną rolę w  walce z resztka c^ątkowego nauczania objęto 
m i ciemnoty. W samym ty łk o  « f? 1» 20 analfabetów. A le

\ \ /  ROKU 1950 zlikw idowa- 
* * no zasadniczo w  Polsce 

klęskę analfabetyzmu. W na­
szym województwie akcją po-

dalsze badania wykazały, 
część analfabetów „przyczai­
ła się”  i  nie skorzystała z a k- 

Mamy też niepokojące ob­
ja w y powtórnego analfabetyz- 

, wynikające z niedostatecz 
r>ej opieki nad absolwentami 
kursów nauki początkowej. W 
¡umie mamy jeszcze w  naszym 

województwie około 2 tysiące 
analfabetów, (w tej liczbie 

Szkolnictwo dla dorosłych pewną część staruszków, k tó - 
n ie objęło jednak wszystkich rz.V już  n ie mogą uczyć się). Za 

, / ,  ,, „ T. daniem br. szkolnego jest
naszych zakładów pracy. Nie 0,słateczna Ilkw idr.c ja analfa- 
cb jęło  również większości: wsi. ketyzmu. Zadanie to  będzie 
W tym  roku przystępujemy wykonane częściowo przez k u r

w o je w .. szczecińskim mamy 
już 24 szkoły dla dorosłych, w 
te j liczbie 6 w  Szczecinie - 
obok liceum dla pracujących, 
sku pi aj ą ce go n aijcenn ie js zy
aktyw  robotniczy. Siedem ty ­
sięcy absolwentów szkolnictwa 
dla dorosłych — oto w  woje­
wództwie rezultat pracy k il* 
ku  zaledwie ostatnich lat.

do niej pod hasłem: „A n i jed­
nego robotnika bez ukończo­
nej 7 klasy szkoły podstawo­

wy początkowego nauczania, 
częściowo przez nauczanie in ­
dywidualne. W ielką ro lę mają 
tu do spełnienia nasze św ietli

w e j” . Realizując w  dziedzinie Ce, a zwłaszcza wzorcowe
oświaty sojusz robotniczo 
chłopski rozszerzamy w ie lką

świetlice gminne. K ierow nicy 
tych św ie tlic  często poprzesta 
ją  na bardziej „a trakcy jnych”

akcję dla dorosłych na wieś, formach pracy organizując ze- 
któira w /g  planów ma w  rb  spoly artystyczne, n ie wykonu
objąć nie m nie j niż 25 tys. 
chłopów w  województwie.

Realizacja tych zadań zale­
ży w  dużej mierze od naszego 
ak tyw u  oświatowo -  ku ltu ra l­
nego. O metodach i  planach 
pracy m ów ił też ostatnio na 
zebraniu tegoż aktyw u w izy­
ta to r Oddziału Oświaty d la Do 
rosłych mgr. Kówalkiewicz.

■ Przytaczał coraz liczniejsze 
p rzykłady przezwyciężania opo 
im i  bezwładu. O tym , ja k  
w ie lk i jest w p ływ  szkoły dla 
dorosłych świadczy m. in . w y­
powiedź dyr. Zakładów Szbucz 
r.ego Jedwabiu w  Żydowcach, 
M ilczarka, k tó ry  stw ierdził,, że 
już  po rocznej pracy szkoły dla 
dorosłych, o tw arte j przy tych 
Zakładach, odczuwało się w y­
raźnie je j w p ływ ; plany pro­
dukcyjne zostały przekroczo­
ne. osłabły objawy chuligań­
stwa, wzrosło życie k u ltu ra l­
ne. O takie ja k  w  Żydowcach

jąc głównych zadań oświato­
wych. Zdarza się jeszcze, że 
aktyw iści w  amatorskim ru ­
chu artystycznym są... analfa­
betami 1

W ałka z resztkami anałfabe 
tyzmu ja k  również przeciw­
działanie z jaw isku nawrotu 
te j klęski społecznej musi się 
stać podstawowym zagadnie­
niem pracy naszego ruchu 
świetlicowego, (j)

§
O DALSZY WZROST 
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wygłoszony
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„KSIĄŻKA I WIEDZA"
1414-K

W  r. 1945 - 3 kutry i 60 łodzi 
w r. 1953 - setki statków rybackich

dlatego więcej śledzi w sklepach
JE S IE N IĄ  RB. pojaw iły się — jest ich coraz więcej 

— w  sklepach uspołecznionych znaczne ilości śledzi 
solonych i wodzonych. A  pamiętamy, że w ciągu 

ostatnich 2—3 lat śledź by ł artykułem niezmiernie rzad­
kim  na »•yrku.

mowania od nich złowionej ważne źródło zaopatrzenia lud 
ryby pozwoliło naszym ry- ności w żywność. W  roku 
bakom uzyskać kilkaset do bieżącym połowy ryb  mor-
datkowych dni połowów, skich będą przeszło 6 razy. 
dzięki czemu można było większe, niż w roku 1937 t  
złowić o prawie 1000 ton prawie 4 razy większe, niż w 

roku 1948.
W roku 1945 można był« 

rozpocząć połowy zaledwie 
trzema kutram i motorowymi 

60 łodziami. Obecnie w no­
ku 1953, na Bałtyku pracuje

„M orską W olę“ , który m iał czony. 
stać się bazą do przyjmowa- T T  ŻYCIE statków-baz do 
nia śledzia z jednostek ry - zaopatrywania łowią-
backich na pełnym morzu. cych na Morzu Północnym
Ale przed pierwszym re j- statków rybackich i  prżej-

CO WP? YNĘŁO  na tak po sem trzeba było jeszcze roz ryb  więcej
ważne zwiększenie ilości śle- wiązać wiele trudności tech Błędem byłoby przypusz-
d ; i w handlu? Oczywiście po- nicznych. Czać, w polskim rybołów-
łowy ''ledzia. Rybacy polscy Pracowita była wiosna stwle wszystkie trudności '
złowią w w>ku bieżącym o pra 1952 r. w „Dalm orze", Mor- braki zostały pokonane, że
wie 8 tysięcy ton śledzia wię- skim Instytucie Rybackim i wprowadzenie nowych, postę- . „
cej, niż w toku ubiegłym. Centralnym Zarządzie Rybo- pOWych metod pracy nie napo kilkaset kutrów, a na Morza 
W zrosły zarówno połowy śle- łówstwa. Do późnej nocy od- tyka znacznych oporów i po- Północnym i na Morzu Ba- 
dzia na Bałtyku, Jak i  na Mo- bywały s'ę w Gdyni i Świno- waj-tiych przeszkód. Jest jesz- rentsa kilkadziesiąt dużych' 
rzu Północnym. Największe ujściu narady inżynierów z ry  cze gporo rybaków, którzy jednostek dalekomorskich. 
Jednak ilości śledzia (przeszło bakami, technologów rybac- niezbyt chętnie pogłębiają Ten szybki rozwój mógł 
2/3 fołowów) osiąga nasze ry- kich z kapitanami marynarki SWOją wiedzę i korzystają z być osiągnięty jedynie przez 
bołówstwo na Morzy Północ- handlowej. Trzeba było zna- cennych doświadczeń przódow przedsiębiorstwa uspołecznio­
nym dzięki oparciu rybolów- leźć rozwiązanie dziesiątków njków i  racjonalizatorów pra- ne, które korzystały w całef 
stwa o statek-bazę. zagadnień: rozplanowanie po- cy pełni z dobrodziejstw gospoś

Odległość z portów poi- mieszczeń dla zwiększonej o Spotykamy się Jeszcze nie- darki planowej. Jasno sprecy* 
skich do łowisk Morza Pół- kilkadziesiąt 06ób załogi, kiedy z niefachową obsługą żowany cel działania, skoordy 
nocnego wynosi 800— 1000 utrzymanie ciągłej łączności silników i innych mechaniz- nowanie wszystkich środków; 
m il morskich (1400—1900 między wieloma statkami ry- mów na statkach rybackich, i  dla jego osiągnięcia, oddana.- 
km). Na przebycie tej drogi baękimi a „M orską W olą", re nadmiernym zużyciem paliwa, często pełna poświęcenia pra- 
statek rybacki zużywa około gulowanie przypływu statków 7 marnotrawstwem sieci. T ro  ca rybaków i pracowników 
5 dni. Kuter, by zapełnić ła- rybackich do bazy, przeła- ska rybaków o Jakość ryby lądowych rybołówstwa mor­
downie, musi przebywać na dunek ryb z kutrów na o  wie- pozostawia wiele Jeszcze do skiego — oto  główne podstaw 
łowiskach 12— 15 dni. Na le większą „M orską Wolę“ . ¿yczenia. wy. które pozwalają polskie-'
każde 3 dni połowów orzy- tak aby silniejsze uderzenie ' Braki te nie powinny nam mu "ybołówstwu rozwijać się 
padał jeden dzień na dojazdy fa li na burzliwym Morzu Pół- jednak przesłaniać widocz- coraz szybciej i  coraz lepiej 
i  powroty z łowisk. Zaczęto nocnym nie rozbiło niewielkie- (W sklepach) osiągnięć spełniać swoje zadanie — do-'
więc szukać środków, które go kutra o burtę statku bazy polskiego rybołówstwa. starczać ludziom pracy więcej'
b/ zb liżyły ławice śledziowe itd. w  ciągu 9 ubiegłych lat u- ryb  lepszej jakości,
na Morzu Północnym, takie Wreszcie przystąpiono do czyniono z rybołówstwa po- Mgr. W. STRĄK
jak Dogger Bank i  Fladen wykonywania niezbędnych 
Ground, do polskich portów, przeróbek i  adaptacji na 
W  tym celu należało zorgani- „M orsk ie j W o li” . Czas na- 
zować przeładunek ryby na-mo g lił,  sezon śledziowy zbliżał 
rzu z Jednostek połowowych się szybko. Stoczniowcy z na- 
na większe s.tatki tzw. statk i- łożonego na nich zadania wy- 
hazy bądź statki-matki, które wiązali się w terminie. W lip- 
by przywoziły rybę do portów cu 1952 r. pierwszy w dzie- 
co parę tygodni, a ku try  i  jach róbołówetwa polskiego 
traw lery, nie zawracając sobie statek-baza by ł gotowy do 
głowy transportem ryb, po- podróży na Morze Północne, 
święciłyby się wyłącznie po- W  roku 1953 skończył się 
łowom. okres prób i  eksperymentów,

PIERW SZE próby przeła- a zaczęła się przemysłowa 
dunku* ryby przeprowa- eksploatacja Morza Północne 

dziło przedsiębiorstwo p o ło  go przy pomocy statku bazy. 
wów „A rk a "  na Bałtyku w .r.  K ilka  razy cumowały w  tym 
1.950. Próby te  nie dały Jedr roku „M orska W ola" i  „Sta- 
nak pozytywnych wjm ików — Iowa W ola“  ,do nadbrzeży w 
przeładunek ryby odbywał Świnoujściu I Gdyni, przywo- 
się w workach, Co powodowa- żąc wiele tysięcy beczek śle 
ło  poważne uszkodzenie śle- dzia. Połowy w tym roku by- 
dzi. M imo tych niepowodzeń ły  wyjątkowo obfite, tak że 
z dalszych prób nie zrezygmo- zatrudniono dodatkowo dwa 
wa-no. statk i marynarki handlowej —

Kiedy Jesienią r, 1951 na „W is ła “  j „Lechistan". 
skutek d ługotrwałej suszy Niedawno zawinął do Gdy 
powstały poważne braki w ni statek „S talowa W ola" — 
zaopatrzeniu ludności w  ar- który przywiózł do kra ju  z ł<v 
ly k u ły  żywnościowe, przed wisk Morza Północnego 
rybołówstwem postawiono 11,673 beczek (ponad 1000 
zadanie zwiększenia poło- ton) wysokogatunkowych ryb. 
wów. Przekazano wówczas Na łowiskach pozostał jeszcźe 
rybołówstwu duży statek jeden 6tałek, po jego powrocie 
marynarki handlowej sezon połowów b idzie  zakon-

Rząd USA ponosi 
pełną odpowiedzialność

za piracką napaść kuomintangowców

na p is k i statel? „Praca“
—  stwierdza w O N Z  przedstawiciel Polski

W CZASIE debaty nad skargą Burm y przeciwko agresji 
band kuom intangowskich. która  toczyła się 4 bm. w Ko 

m is ji Politycznej Zgromadzę nia Ogólnego NZ przemawiał 
przedstawiciel Polski, Bogdan Lewandowski. W  przemowie 
n iu  swoim, mówiąc o antypolcojowej działalności band kuo 
m intangowskich, przedstawi ciel Polski za ją ł się m. in. spra 
wą p irackie j napaści kuom intangowców na statek polski 
„PRACA” , mówiąc co następuje:

okrę t wojenny kuomintangow-T Ą  N IA  4 października br. za 
^  trzymany został bezpośred 
n io przez okręt wojenny kuo- 
mmtangu. w  odległości 125 m il 
na wschód od Taiwanu, polski 
statek handlowy „PRACA” .
Żołnierze kuomintangowscy 
aresztowali załogę statku pol­
skiego i zachodzą poważne oba ży ły  nad nim 
w y o je j los. Tym działaniom przed p irack im  napadem, 
kuom intangowców na morzach J
patronuje dowództwo amery­
kańskich jednostek wojsko­
wych. Rząd Polski jest w  posła 
danin dowodów, że p iracki

ców naprowadzony został 
drogę statku polskiego przez 
2 samoloty wojskowe, z k tó ­
rych jeden m ia ł znaki rozpo­
znawcze lo tn ic tw a  Stanów 
Zjednoczonych. Samoloty te 
w ypatrzy ły  statek polski i  k rą

NARESZCIE wytwórnia filmowa „Rapid-Film" 
w Monachium (strona amerykańska) ukończy­

ła zdawna przez hitlerowców oczekiwany film „doku­
mentalny" pt. „Aż do 5 minut po 12-ej", gloryfikd- 
iqcy osobę i działalność Adolfa Hitlera. Film wej­
dzie na ekrany trizońskie z dniem 13 bm., a pokaz 
zamknięty odbył się już w ub. niedzielę i to w obec­
ności nie tylko gabinetu bońskiego z „kanclerzem" 
Adenauerem na czele, ale i w prześwietnej przytom­
ności wysokiego komisarza USA w Trizonii, Conanta.

Film ten składa się podobno 
ze starych kronik filmowych, prze­
chowywanych z należnym pie­
tyzmem w bońskich archiwach 
rządowych, jak również ze zdjęć, 
dostarczonych w postaci „bezcen­
nych pamiątek rodzinnych" przez 
rodzoną siostrę Ewy Braun i za­
razem szwagierkę Hitlera — Gre- 
tę Fegelein, wdowę po generale 
SS o tymże nazwisku.

Nie podobna się dziwić przy­
byciu kanclerza Adenauera i je­
go ministrów na pokaz filmu, któ­
ry przecież dotyczy osoby ich mi­
strza. Zaryzykujemy twierdzenie, 
że nie możno się również dziwić obecności wyso­
kiego komisarza Conanta na pokazie filmu gloryfi­
kującego Hitlera.

Gdy niedawno odbywał się doniosły zjazd prze­
mysłowców trizońskich z udziałem trucicieli z IG 
Farben, a potem zjazd osławionych własowców — 
komisarz Conant z właściwym mu poczuciem taktu 
d>p!omatycznego wys.ał serdeczne depesze gratu­
lacyjne. Najwidoczniej jednak tym razem nawet te 
dyplomatyczne niuanse musiały pójść w kąt -  i pod 
naporem żywiołowego kultu dla bohatera filmu mi­
ster Conant zjawił się w „naturalnym formacie".

Niedźwiedzia przysługa

p  RORZĄDOWE pismo włoskie 
*■ stwierdza, że deficyt budietov

„ i ł Messaggero" 
stwierdza, że deficyt budżetowy we Włoszech 

wynosi ponad 4 miliardy lirów^ Po^^kując spos?-

Z naszego nhserwaloriiim

Pod naporem kultu
bów zlikwidowania deficytu, pismo informuje, że 
Wielcy przemysłowcy włoscy corocznie oszukują skarb 
państwa na olbrzymie sumy. Tak np. w 1952 r. zgło­
sili do opodatkowania dochody w wysokości ok. 
750 miliardów lirów, podczas gdy faktycznie docho­
dy te osiągnęły astronomiczną sumę ponad 2 bilio­
nów lirów. „II Messaggero" dochodzi do wniosku, 
że gdyby tylko p o ł o w ę  tych sum opodatkować, 
bilans państwowy zostałby wkrótce zrównoważony.

Taka rada nie zda się nawet psu no budę, a 
pachnie po prostu.,, niedźwiedzią przysługą. Bo łatwo 
to powiedzieć, że wielkich przemysłowców należy opo­
datkować uczciwie. Ale przecież wówczas rząd cha­
decki nie mógłby sprawować władzy. Postradałby 
podporę, o którą się opiera.

Cenne wyznanie
A MERYKAŃSKA stacja telewizyjna w San Franci- 

-^ s c o  nadała wywiad z niejakim Lim Bon-gi, jed­
nym z najbardziej zaufanych zauszników Li Syn Mana. 
Osobnik ten przyznał, że „rząd" Korei Południowej 
pierwszy podjął wojnę, mając zapewnioną pomoc 
władz amerykańskich. Oto corpus delićti:

PYTANIE: „Ze słów pańskich wynika, że ONZ 
i Stany Zjednoczone poparły Koreę Południową przed 
kilku laty, gdy rozpoczęła się 
wojna, nosząc się z zamiarem 
zjednoczenia Korei.

ODPOWiEDŹ: Oczywiście. w 
jakimże innym celu rozpoczynał' 
by walkę? Głównym i jedynym 
celem rozpoczęcia wojny i przy­
łączenia sie do nas było zjedno­
czenie kroju.

by*PYTANIE: A zatem wojna, która wybuchła, nie 
ła wynikiem niesprowokowanego ataku?

ODPOWIEDZ: Rząd północno - koreański, zagar­
niając (!) północną Koreę, dopuścił się agresji (!!!) 
...Otóż to jest właśnie przyczyna, dla której wasz 
kraj (USA) przyszedł nam z pomocą, aby wyrzucić 
tego rabusia z domu i z tego właśnie powodu roz­
poczęliśmy wojnę".

A zatem zausznik głównej marionety amerykań­
skiej, Li Syn-Mana przyznał, iż krwawą agresję pod­
jęto w celu rzekomego zjednoczenia Korei i jedynie 
dlatego, że rząd północno-koreański nie był w gu­
ście amerykańskich marionet. No i samych panów 

z Wall-Street...

„Zasługi“ dr Globke

CEKRETARZEM stanu w trizońskim urzędzie kan- 
^clerskim  mianowany został dr Hans Globke. 

Najlepszy to dowód, że sympatyzuje z nim „kanclerz" 
Adenauer. I nic dziwnego, bo...

...przed wojną dr Globke był „referentem do spraw 
rasowych" w hitlerowskim ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Na tym to stanowisku realizował usta- 
_ wodawstwo rasowe, a nawet sam stał się autorem 
jednego z komentarzy do ustaw norymberskich. 
W 1950 r. trizoński „Der Telegraph" stwierdził, ie  
dr Globke usiłował w tym komentarzu „dać podbu­
dowę ideologiczną dla ustawodawstwa norymber­
skiego".

Rzecz znamienna, że organ kardynała Fringsa -  
„Echo der Zeit" -  aby uciszyć wszelkie protesty 
przeciw bońskiej nominacji tego „ideologa", oświad­
cza, iż dr Globke „był wrogiem Hitlera", ponieważ... 
„pracował w ministerstwie w okresie III Rzeszy tylko 
w imię wyższych celów". A co się tyczy owego ko­
mentarza do ustaw norymberskich, okazuje się, iż 
dzieło to było tylko... „zwykłą formalnością".

Szczęśliwy Hitler, że miał takich „wrogów", jak 
dr Globke, szczęśliwy dr Globke, te  ma takich pro­
tektorów, jak „kanclerz'1 Adenauer i kardynał Fringsi

Rząd P o lsk i, zda jąc sobie w  
,p e in i sprawę, że odpow iedz ia l­
ność za dz ia ła lność i  sam oistnie 
n ie  k l ik i  kuom in tangow skie .i na 
T a iw an ie  c ią ży  na rządzie Sta­
nó w  Z jed no czon ych, k tó ry  ją 
fin a n s u je , zao pa tru je  w  sprzęt v 
o ch ran ia  sw ym i s ila m i zb ro jn y ­
m i, a ponadto  m a jąc  n iezbite do 
w o d y  św iadczące o bezpośred­
n im  ud z ia le  je d n o s tk i lo tn ic tw a 
am e ryka ńsk ie go w  ty m  napadzie 
na s ta tek  po lsk i — wystosow ał 
12 pa źdz ie rn ika  b r . do rządu Sta 
n ó w  Z jedno czon ych  no tę  pro te ­
s ta cy jn ą . Je j te ks t sk ie row any 
zosta ł na ręce przewodniczącego 
Zgrom a dze n ia  i  sekre tarza  gene­
ra lne go  O N Z  i  rozes łany wszyst 
k im  de legac jom  ja k o  załącznik 
do pism a sekre tarza  generalnego 
z dn ia  16 pa źdz ie rn ika  br.
Na notę tę rząd amerykań­

sk i udzie lił odpowiedzi, której 
gołosłownie us iłu je  zaprzeczyć 
faktom  i  zrzucić z siebie odpo 
wiedzialność. Rząd Polski w  
swej d rugie j nocie podtrzymał 
je  nadal swe stanowisko, ©bar 
czając Stany Zjednoczone cał­
kow itą  odpowiedzialnością za 
działalność kuom intangu wo­
bec polskiej bandery. Rząd Pol 
skj nie ustanie oczywiście w  
swych staraniach, aby wydo­
być statek i  jego załogę z rąk  
p ira tów  kuomintangowskłch i 
nie zrezygnuje ze swych żą­
dań, aby rząd Stanów Zjedno­
czonych podjął natychmiasto­
we k ro k i w  celu uwolnienia 
statku i  jego załogi.

Żądan ia nasze — s tw ie rd z ił dełe 
ga t P o lsk i — są zgodne z prawem 
na rod ów  do p o k o jo w e j i  w o lne j 
żeg lug i na pe łn ym  m orzu, są zgod 
ne z in te resa m i p o k o jo w e j współ­
p racy m ię dzyn aro do w e j.

Ustosunkowując się do skar­
gi B urm y przedstawicie] Pol­
ski oświadczył:

D elegacja P o lsk i zgodn ie z po­
l i ty k ą  zag ran iczną P o lsk i Ludo­
w e j dążącą do  u trzym a n ia  poko­
ju  i  p rz y ja ź n i m ię d zy  narodam i 
oraz z lik w id o w a n ia  w szelkich 
og n isk  zapa lnych, poprze każdą 

p ro po zyc je  zm ie rza jącą do 
osta tn iego i  ca łko w ite g o  uw oln ię 
n ia  B u rm y  od agresorów . Będzie 
m y  głosować za każd ym  wnios­
k ie m , k tó re g o  celem  będzie u -
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7 A M IS S C IL IS M Y  a ledaw
" n o  l is t  C zy te ln ika  u ro ­

dzonego w  d n iu  1 s tyczn ia  
1900 ro k u .

Z  nu tą  m e la n ch o lii ów  
C zy te ln ik  p isa i: „U p rz e j­
m i«  proszę o rozs trzygn ię ­
c ie  py ta n ia , w  k tó ry m  w ie ­
k u  przyszedłem  na św ia t, 
w  X X  czy w  X IX ?  U waża­
łem  się zawsze za aw angar 
dzistę X X  s tu lec ia , tym cza ­
sem pew ien p ra w n ik  -  c y w i 
l is ta  o rze k ł, że jes tem  czło­
w ie k ie m  sta re j d a ty , czło­
w ie k ie m  X IX  w ie k u “ .

W  N A JLE P S ZE J w ie rze  
od p isa liśm y na  te n  l is t ,  że 
naszym  zdaniem  p ra w n ik  
m ia ł słuszność. P ie rw szym  
ro k ie m  X X  w ie k u  b y ł ro k  
1901, a n ie  zerow y.

Z  ko le i z a b ra li głos w  te j 
spraw ie  in n i C zy te ln ic y  1 
oto co piszą:

M Y L I S IĘ p ra w n ik  -  cy- 
w ills ta . R ok 1900 b y ł p ie rw  
sz” ~ i ro k ie m  X X  w ie ku . Do 
skonale pam ię tam , że szcze 
gó ! te n  zaznaczono słowem  
i  ry su n ka m i w e w szys tk ich  
ka lendarzach na ro k  1990. 
N ie psu jc ie  w ięc h u m o ru  
e,złow iekowi, k tó ry  chce 
b yć  aw angardzistą X X  w ie ­
ku .

U T K W IŁ  m ! w  pam ięć! 
h u czny  S y lw es te r 1890/1990 
ro k u . W arszawa w ita ła  te j 
no cy  w ie k  X X . Z am iast 
z w y k ły c h  życzeń no w orocz­
n ych  składano n a za ju trz  t y  
czenia szczęśliw ych stu la t. 
— E. B ie ńko w sk i.

N IE  M OGĘ się m y lić , 
gdyż w  ty m  czasie s łuży ­
łe m  w  w o jsku  au s tr ia ck im  
i  w ra z  z ca łym  p u łk ie m  w i 
ta le m  n o w y  w ie k  X X . 
to  w  W adow icach, w  dn ia  
l  s tyczn ia  1900 ro k u . — M . 
Batog.

T E N  TR Ó JG ŁO S naszych 
C zy te ln ikó w  po w in ien  nas 
przekonać. A  jednak... 
W ciąż nam  sic zda je, że to  
p ra w n ik  m ia ł słuszność. 
Czekam y na  dalsze lis ty  i 
p o w ró c im y  Jeszcze do tego 
te m a tu .

I wagony i brzytwy
(0d naszego specjalnego wysłannika)

POŻNAŃ, W LISTOPADZIE Chodziło przecież o to, aby 
wyroby ZISPO były zarówno wy-

llt° i  P.0r!  tem“  ,01b?tl?il' i *  * lab'»ki porawoió* sokie] jakości, zapełni)» luki na
ZISPO zapytał: A dlaczego właściwie nie wyrabiacie rów- ryn|<u \ dawały maksymalne wy-
nież... brzytew, albo wiader do pojenia koni? — otrzymałby korzystanie maszyn, ale były i

pewnie odpowiedz w rodzaju: o, wariat! Wisła się palii -  albo tańsze d użo tańsze.
znaczqce stuknięcie po czole.

Wieś potrzebuje...
‘TACZĘTO kalkulować. Beczka 
^ d o  kapusty czy ogórków kosz­

tuje dziś — o ile uda rię jq gdzieś 
„złapać" — od 200 do 300 %ł.

Gdyby natomiast zapytał to bina! Dzieciakom przydałoby się 
dziś, odpowiedź brzmiałaby tro- zrobić z nich zabawki, 
chę inaczej!  ̂ _  Mnie w domu żona wciąż

— Proszę bardzo, właśnie sprze- głowę zawraca o szufelkę do 
daliśmy wczoraj „Argedowi" 50 węgla -  mruknął tokarz Nadol-
beczek do kapusty, tutaj są wia- czak. -  W sklepach brak. ----------  , , ,. , -
derka, a w dziale remontów — -  W magazynach leżą całe Takcł beczkę z odpadow dosko-
pcgrzebacze. Mamy również do- stosy odpadów metalowych, cał- nałe9°- dębowego drewna ZiSPO
skonałe brzytwy ze stali szlachet- kiem niewykorzystanych — zamy- mo99 sprzedać po... 65 zł.
nej, które w najbliższych dniach śłił się frezer Kudłaszyk. -  A gdy- Ale zostają nie tylko .oapady
wyjdą na rynek. byśmy tak... dębowe. A co robić z sosny?

Było to bardzo niedawno, za- Myśl, raz rzucona, nie dała im “  WiadraI -  powiedzieli robot- 
ledwie w końcu sierpnia, gdy spokoju. Wtedy też powstał pro- z *kipy łączności miasta 

jekt listu — artykułu do gazetki v»sią.dwaj robotnicy jednego z wydzia­
łów Zakładów im. Stalina w Po 
znaniu -  Janiszewski -i Bartko 
wiak, podjęli inicjatywę wykorzy­
stania odpadów metali i drewna.
Zaczęło się właściwie od... pa­
telni. Jeszcze w 1945 r. w ponie­
mieckich remanentach znaleziono T ')  YREKCJA zakładów żywo za- 
stary, ale dobry przyrząd do wy- * ''interesowała się śmiałą i 
ciskania kuchennych patelni z cenną inicjatywą robotników, 
blachy. Przyrząd zainteresował List, opublikowany w gazetce,

„Na stalinowskiej warcie".

Narastająca fala 
wniosków

-  Wieś bardzo potrzebuje 
drewnianych wiader do pojenia 
bydła. Pytają też o małe wa­
nienki. Jeździmy tam, to wiemy.

Okazało się, że ZISPO mogą 
sprzedać wiadra po 38.50 zł, wa­
nienki po 36.50 zł.

Planista Tadeusz Ziółkowski, z 
fachu kołodziej i bednarz, przy­
pomniał sobie swój dawny za- 

uiniBicjuwin v wód. Znalazł się w stolarni i dru-
wówczas paru pracowników wywołał niecodzienne poruszenie 9' kołodziej — Głogiński, dobrali 
ZISPO, zrobili na próbę kilka wd wszystkich wydziałach. Zwoła- jeszcze jednego i we trzech, wy- 
patelni i... zarzucili tę -  zdawało no naradę. Racjonalizatorzy, ślu- korzystając na drugiej zmianie 
m się wówczas -  „nieodpowied- sarze, stolarze, technicy rzucali wolne maszyny, wykonał; w ciągu 
iiq "  dla fabryki wagonów robo- coraz to nowe projekty wykorzy- tygodnia kilkadziesiąt beczek, 
tę. Teraz Bartkowiakowi przy- stania wysokogatunkowych odpa- ' " n' stolarze poszli w ich siady, 
pomniały się tamte patelnie. dów. Już nie tylko guziczki i gwoź Gabinet kierownika działu zbytu

— Wiecie — powiedział w przer- cizie — ale i brzytwy, saneczki, ło- “* Stachowskiego, przybrał nieco-
wie śniadaniowej — ile to u nas paty, wiadra drewniane, tak po- dzienny wygląd: Stanęły w mm 
marnuje się odpadków blachy szukiwane przez wieś, haki do prototypy beczek, wiader 
czy 'drewna. Można by z tego obrazów i luster, okucia metalo- nienek. Po paru dniach doszedł 
zrobić ładnych paręset garnków, we dla stolarzy, pogrzebacze, pogrzebacz i ładnie oprawna ze 
patelni czy tam czego. beczki do kapusty, a nawet fa- szlachetnej stali wykonana brzy-

Bogusław Janiszewski dorzucił: jerlti i płyty do piecyków gazo- (cerja sprzedażna około 70
— Drewno idzie na opał, a wych, nawet kasety metalowe na zł.). ^Fryzjerzy^wiedzą,^de^ kosztują 

przecież to piękne sklejki i dę- pieniądze, nawet... luksusowe
maszynki do golenia.

CniBIw
Sprawa do-załatwienia

P r z e d s ię b io r s t w o  Re
■ montowo-Budowlane roz­

poczęło remont budynku przy 
« i. Wojska Polskiego 58. Re­
mont wszystkich kuchni i  ubi 
kacji. Najważniejsze prace, 
zmianę stropów, wykonano 
szybko i  sprawnie. P óźrje j za 

czął się żół 
w i krok  
przy p ra ­
cach we­
wnętrz­
nych. Od 
trzech m ie-

Chciałbym bardzo ukończyć 
kurs plano­
wania, lecz 
ehyba nic z 
tego nie bę­
dzie, bo już 
trzy razy 
zbieramy się 
w Studium i 
za każdym 
razem za

liPITi sir o,H  I t ”zech mie_ Nie wierzę, iż wszyscy planiś
sięcy jesteś Szczecina są dostatecznie wy- 
my pozba- kwalifikowani. Przecież często 
xcleni u-bika slysz,J  si?> że w biurach jest 
c ji (prób- brak wykwalifikowanych sil, jak 
lem to nie również o nieporozumieniach 
lada), ale powstałych na tym tle. 

c ierp liw ie  godzimy się z tym  A przecież podwyższenie kwa 
faktem. Od paru miesięcy lifikacji daje możność zwiększę- 
jesteśmy pozbawieni wody i  nia zarobków, 
zlewu, p iwnice porozwalane, Co wy na to, „koledzy planiś 
nie możemy zaopatrzyć się w  ci z małymi kwalifikacjami"?

tissst‘¿sr, 5 2  ' *****na «
ków do naprawy wodocią­
gów i  kanalizacji. Dwa dni

komisowych sklepach nawet
--------------- nie najlepszej jakości brzytwy -

Trzeba było jednak tę wciąż ce?a. , ich0 pochodź, do taO zł i
,  ■ . . .  . UmiAi I P r tflr tn ftft n rtt iltt ia  tA/iolllwyżej! Poddano brzytwę wielu 

próbom, po tygodniu używania 
w zakładzie fryzjerskim nie stra­
ciła ani o włos swojej ostrości.

A z wydziałów napływały 
wciąż nowe artykuły produkcji 
bocznej. Zaczęto już robić mocne 

ZISPO zwróciły sję więc do haki, zabawki, stojaki metalowe 
do choinek, śrubokręty zegarmi­
strzowskie z częściami wymienny­
mi w ruchomej „główce", przy-

narastającą falę wniosków i po­
mysłów ująć w ramy organizacyj­
ne, rozpatrzyć, skalkulować. Roz­
patrzyć przede wszystkim pod ką­
tem widzenia: czego najbardziej 
brak na rynku?

Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego z prośbą o listę przedmio­
tów najwięcej w sklepach poszum
kiwanych. Lista nadeszła szybko, datne nie tylko zegarmistrzom, 
a zawierała aż... 160 pozycji. Te- a|e i w każdym gospodarstwie 
raz należało wybrać, które z nich domowym. Nawiązano kontakt ze 
ZISPO jest w stanie dać w swej spółdzielnią inwalidzką „Przy- 
produkcji ubocznej. Niektóre po- szłość" w Chełmnie Pomorskim, 
zycje były oczywiste, nad innymi podjęła się ona wykonywać ładne 
trzeba było dłużej się zastana-r galalitowe oprawki do brzytew i 
wiać. pudełka.

Opiekę nad sprawą produkcji Robotnicy niektórych wydziałów, 
ubocznej objął dyrektor admini- wskutek zdarzających się opóź- 
stracyjno-handlowy Schmidt. Na nień w dostawie z importu su- 
jego biurku codziennie niemal rowca, miewali i po kilka dni 
pojawiały się nowe projekty robot- przestojów. Teraz wypełniali sobie 
ników, majstrów i techników z wolne godziny produkcją ubocz- 
różnych wydziałów, którzy prze- nq.
ścigali się w wynajdywaniu jak Cenna inicjatywa robotników 
najlepszego sposobu wykorzysta- ZISPO, podejmowana coraz Ucz­
nia odpadów. Dyr. Schmidt przy- niej przez inne zakłady przemy­
ją! za zasadę, iż np. z trzech lub słu metalowego, przyczyni się do 
czterech projektów wykorzystania rozszerzenia w znacznym stopniu 
odpadu wybierał taki, który: po produkcji przedmiotów codzienne- 
pierwsze -  dotyczył artykułu naj- go użytku, której Wiga została z 
bardziej poszukiwanego, a po taką mocą podkreślona w tezach 
drugie — wymagał najmniej pra- IX Plenum, opublikowanych przed 
cy ręcznej, na korzyść mechanicz- 2 Zjazdem PZPR. 
nej- ANNA KŁODZIŃSKA.

pracowało trzech robotników  
i  to bardzo intensywnie. Te­
raz przychodzi jeden. Co mo­
że zrobić jeden człowiek przy 
tak ie j pracy? M y nadal czeka 
m y bez wody, zlewów i  ubika  
c ji.

Zbliża się zima. K iedy to 
wszystko będzie zakończone, 
kiedy wyschnie? Co prawda  
p ły ty  kuchenne sa gotowe ale 
tak dymią, te  niesposób roz­
palać.

A za robotę komuś zapłaco­
no, ty lko  n ik t nie sprawdził, 
ja k  roboty zostały wykonane.

Mieszkańcy domu nr. 58 
przy al. Wojska Polskiego

Pin uiści 
mają głos

i AK Wiemy przy a:. Piastów 
znajduje się Studium Praw 

nó-F.konomiczne kińre przygo­
towuje do rachunkowości, ma­
szynopisania i  stenografii z dzte 
dżiny administracji. Gorzej 
przedstawia się sprawo z nauką 
o prawie pracy ■Ha kierow­
ników planowania i statystyki.

O 0 sprawach prawno - sadowych
dzinny — w  myśl szczytnych ...................................— , -----------------------------L----------- 1____
wskazań postępowych i  ludz- _ _ B H s m m m

prawne  d S S a  iTodzonego M l S J S C G  W 2 M I 3  l l Z I C C k S t
nie ze związku małżeńskiego m 9 *
(tsw. dziecka poz/amałżeńskie
go lub nieślubnego) z dziec- sądu orzekającego o ojcostwie 
kiem zrodzonym z takiego zależy przyznanie ojcu prawa 
związku. A  przeto każde do sprawowania władzy ro - 
dziecko, bez względu na sto- dzicielskiej nad dzieckiem no 
sunki łączące jego rodziców, ró w n i z matka, 
powinno być pod względem  T OTO wyłania się donio- 
rodzlnnym jednakowo trakto  A siej wagi kwestia życio- 
wane, każde dziecko pozosta- wa: jeżeli rodzice dziecka nie 
je  aż do osiągnięcia pelnolet- ślubnego nie mieszkają ra - 
ności (18 lat) pod władzą ro - zem, to gdzie i pod czyim 
dzicielską, względem każdego bezpośrednim kierownictwem  
dziecka władza ta powinna wychowawczym powinno po­
być wykonywana tak  — „ ja k  zostawać dziecko? Oczywis­
tego wymaga dobro dziecka i  cie, kwestia ta nie powstaje, 
interes społeczeństwa“  tak to jeżeli rodzice sprawujący łącz 
dosłownie głosi obowiązujące nie władzę nad dzieckiem, są pis ten wprawdzie dotyczy 
prawo. zgodni co do miejsca przebu- bezpośrednio małżonków, a

Jeżeli dziecko urodziło się z wania ich dziecka. W razie więc rodziców, pozostających 
m atk i niezamężnej, to praw - zgody rodziców prawo sic już W związku małżeńskim, ale 
nym ojcem dziecka jest albo nie zajmuje tym . gdzie ma — ja k  to u s ta lił Sąd Najwyż 
ten męża uzna, k tó ry  je uznał przebywać dziecko, którego szy rozważając konkretną  
za swoje (w oświadczeniu zło rodzice z jakichkolw iek  
in nym  nrsed urzędnikiem sta względów razem, nie mieszka­
m i cywilnego lub przed są- ją ! skoro Są oni w  tym  wzglę 
dem) i matka tn potw ierdzi-  dzie zgodni, to dziecku 
la, albo ten mężczyzna które- może się dziać krzywda i  ze nia w  praw ie Polski Ludowej 
go ojcostwo ustalone zostało stanowiska społecznego nie położenia wszystkich dzieci, 
■przez sad na radonie matki, ma powodu do wkraczania po niezależnie od ich pochodzę- 
W pierwszym przypadku, przez przepisy prawne. nia ze związku małżeńskiego
nr? 'sługuje ojcu 3  samP.on Inaczej sprawa wygląda. czy stosunku pozamalżeńskie- 
faktu  uznania * -lodzą  rodzi- gdy rodzice roszczą wzajem.- go. przytoczony przepis kodek 
d o1sk-i nad d /dem na rów ną pretensję do zachowania su rodzinnego powinien być 
ni z matką, w  drugim  — od dziecka przy sobie, gdy na stosowany również wtedy,

tym  tle stosunki miedzy n im i 
się zaostrzają, — słowem, gdy 
powstaje między rodzicami 
„spór o dziecko“  spór o m iej 
sce jego stałego przebywania. 
W życiu  są to sytuacje, n ie­
stety, dość częste. Co wtedy?

W obowiązującym kodeksie 
rodzinnym znajduje  się na­
stępujący zasadniczy przepis: 
„M ałżonkow ie rozstrzygają  
wspólnie o sprawach rodziny’, 
w braku porozumienia, każdy 
z nich może zwrócić sle o roz 

zygnięcie do sadu". Prze-

sprawę o wydanie dziecka — 
jeżeli chodzi o wykonywanie  
władzy rodzicielskiej nad 
dzieckiem , to wobec zrówna-

Planeta Jowisz
zakryje gwiazdę BD6"6191

aO-ier.ie pracy naukowej polskiego astronoma
\ /J  1NĘŁO niedawno 50 la t od chw ili, gdy Centralne Biuro 
■L’ -Ł Astronomiczne w  K ilo n ii otrzymało od nieznanego stu­
denta w Warszawie telegraficzną zapowiedź, że dnia 19 
września 1903 planeta Jowisz zakryje  gwiazdę BD-6’6191,

Ponieważ to  rzadkie zjawisko nie było zanotowane ani w  
B erlińskim  Roczniku Astronomicznym ani w  bryty jsk im  
Almanachu Nautycznym, kilońskie  B iuro  niezwłocznie roz- 
telegrafowało swym członkom wiadomość otrzymaną od 
polskiego studenta.

W rezultacie cały szereg obserwatoriów (Pułkowo, Stras­
burg, Upsala, Bonn itd). m ia ł możność zaobserwować prze­
bieg zjaw iska  i  potwierdzić dokładność zapowiedzi młode­
go Polaka.

W ten, ja k  na młodego studenta, n iezw ykły sposób, 
rozpoczął karierę  nukową Dr. Tadeusz Banachiewicz, pro­
fesor U. J., astronom i  matematyk.

Dziś, w  kopernikowskim  roku jubileuszowym, profesor 
Banachiewicz obchodzi 50-lecie pracy naukowej. Z tej oka- 
z ji, p ro f. Józef W itkowski, dyrektor poznańskiego obserwa­
torium , omawiając i  oceniając ogromne osiągnięcia krakow  
skiego jub ila ta , nie waha się przyznać mu w  hierarchii 
polskiej astronomii drugiego miejsca po xvielkim Koperniku.

A BSOLWENT warszawskiego uniwersytetu, wychowanek 
^  słynnego pułkowskiego ob serwatorium, później dyrektor 
obserwatorium w  Dorpacie (Tartu), D r Banachiewicz jest 
od roku 1919 profesorem astronomii U. J. i  dyrektorem  
obserwatorium astronomicznego w  Krakowie.

W czasie swej półw iekowej działalności naukowej Bana­
chiewicz został m ianowany doktorem honorowym u niw er­
sytetów w  Warszawie, Poznaniu i  Sofii, b y ł wiceprezesem 
Międzynarodowej U n ii Astronomicznej, jest prezesem 
Międzyn. K om is ji dla spraw Księżyca, członkiem Akademii 
xo Padwie, Królewskiego Towarzystwa Astronomicznego w  
Londynie, członkiem PAN itd.

Dorobek naukowy Banachiewicza wynosi ponad 230 po­
zycji, w  tym  świetne rozprawy z mechaniki niebios, z 
teorii re fra kc ji, z teo rii zaćmień, z teo rii błędów, z foto­
m e trii teoretycznej, z geodezji wyższej itd.

Prócz astronomii Banachiewicz jest specjalista w  matemu 
tyce stosowanej. Na tym  polu dokonał niezwykłego odkry­
cia, stworzył i  opracował znany dziś na całym  śmiecie 
rachunek krakowianowy, mający poważne znacznie dla 
astronomii, geodezji, inżyn ie rii itd .

Przy pomocy tego rachunku Banachiewicz miedzy inny­
m i przez wyprowadzenie wzoru ogólnego pol.lgonometrli 
ku lis te j dokończył wiekowego dzieła matematyków te j kia 
sy, ja k  Gauss, Euler, Monge, Delambre.

C zy te ln ik  Z y g m u n t R. — C entra 
la  W y ro b ó w  T y to n io w y c h  w y ja ­
śnia , że pa p ie ro sy „Ż e g la rz “  p ro ­
dukow a ne  są w y łą czn ic  przez Ra­
dom ską W y tw ó rn ię  Papierosów . Z 
uw a g i na dużą od leg łość te j w y ­
tw ó rn i od szczecińskiego okręgu 
sprzeda-.y po w sta ły  ch w ilo w e  b ra ­
k i  tego ga tu n ku  na ry n k u . Obec­
n ie  w  celu zapobieżenia podob­
n y m  b ra kom  p ro d u k c ja  „Ż e g la ­
rz y “  została w zm ożona i  dostawa 
ty c h  pap ie rosów  zostanie zw iększo 
na. Jeże li chodzi o papierosy 
„M o c n e " to  p ro d u k c ja  le l i  została 
zaniechana na korzyść papierosów  
o zaw artośc i surowca w yższej ja ­
kośc i P ap ie ro sy  „ D a r “  w y p ro d u ­
kow ane zosta ły  ty lk o  o ko liczno ­
ściow o z o k a z ji Św ię ta  22 IJn ca .

(1974)
*  *  *

Z. W lrksze. — M Z B M  zaw iada­
m ia , że m oże w yda ć  po trzeb ny  ma 
te r ia ł s łużący do usu n ię c ia  d ro ­
bn ych  us te rek , a k o m ite t b lo k o w y  
w spó ln ie  z lo ka to re m ! po w in ien  
W ykonać rob otę  w e w łasn ym  za­
kres ie . Po asygnatę na m a te ria ł 
proszę zgłosić się w  D zia le Tech­
n iczn ym  p rz y  u l. O br. S ta lin g ra ­
du  12, pok. n r  22 od godz. 7—9.

(2060)

gdy rodzice nie sa małżonka­
mi.
A WIFtC mamy odpowiedź 

na pytanie: co wtedy? 
Mianowicie, w  razie „sporu o 
dziecko“  na żądanie jednego 
z rodziców rozstrzyga sąd, 
orzekając, u kfórego  3 rodzi­
ców dziecko ma przebywać, a 
tym  samym  — k tó ry  z rodz i­
ców sprawujących władze ro ­
dzicielską ma wykonywać bez 
pośrednią piecze nad dziec­
kiem. Rozumie się, że 
jeżeli władza rodzicielska 
przysługuje ty lko  jednemu z 
rodziców (w  przypadku, gdy 
sąd pozbawił te j władzy d ru ­
giego z rodziców, np z p o w o  
du zaniedbania połączonych z 
nią obowiązków), to dziecko 
przebywa pod dachem tego z 
rodziców który  sprawuje w ła  
dze rodzicielską.

Jeżeli sąd w  postanowieniu 
orzeka, że dziecko ma stale 
przebywać u tego z rodziców, 
w  którego bezpośredniej me­
czy w  czasie trwania  sprawy 
się nie znajduje, to drugi z ro 
dziców obowiązany jest „w y ­
dać" przebywające 11 niego 
dziecko — na m ory tegoż po­
stanowienia sadu bez potrze­
by ponownego umstenńwania 
o samo „w ydanie" dziecka 
Orzeczenie sądu o miejscu 
przebywania dziecka u jedne 
Po z rodziców obejmuje l i ­
tym  przypadku . również na 
kaz „w ydania" dziecka.

J U B ILA T  jest konstrukto­
rem specjalnego in s tn i-  

mentu astronomicznego, zwa­
nego chronokinenuitografem, 
który  służy do film owania  
zaćmień Słońca. Na tle odnoś 
nych badań Banachiewicz w y  
pracował metodę „geodezyjne 
go łączenia“  kontynentów, 
przedzielonych oceanami, a to 
przez wykorzystanie zaćmień 
Słońca.

Na n iew ielk ich odcinkach 
powierzchni Ziemi łączenie 
punktów  odbywa się w  dro­
dze geodezyjnej triangulacji, 
czynności stosunkowo n ie­
trudnej, wykonywanej przez 
geometrów. Gdy jednak 
chodzi o odcinki liczące, k ilk a  
tysięcy kilometrów, metody 
zw ykłe j triangu lac ji są prak. 
tycznie niemożliwe. Bana­
chiewicz przywołuje wtedy 
na pomoc... Księżyc i  Słońce. 
Księżycowo-geodezyjna meto 
da Banachiewicza została ju ż  
zastosowana przez fińskich, 
szwedzkich i amerykańskich 
astronomów.

Trudno tu  zresztą nawet po 
bieżnie wym ienić wszystkie 
osiągnięcia Banachiewicza xo 
różnych działach, astronomii. 
W arto wspomnieć że jedna z 
małych planet (Nr. 1286) 
otrzymała nazwę „ Banachie­
wicza“  na cześć naszego astro 
noma.

Wielostronne wrodzone 
zdolności, ogromna pmcowi- 
tość i  wytrwałość, um iejęt­
ność łączenia teorii z p rak ty ­
ką — oto kró tka charaktery­
styka uczonego, który nadal 
jest cz nny naukowo i  mno­
ży z dnia na dzień swe sulcc.e 
sy naukowe, roznosząc sławę 
polskiej astronomii po całym  
świecie.

Eusta chy Pini oh orski

m m m
..Serdecznie azf*ku1e ..K u r ie ro ­

w i“  za okazana m i pomoc C órka 
m oja  została o rzy ja ta  do K l in ik i  
C h iru rg iczn e j n rz y  u l. W ojciecha. 
N ied łu go będżie poddana opera­
ch».

J u lia  R ychli fi ska 
(2025)

Za n iesum ienna prace w  sk lep ie 
M H M  n r  99 p rzy  u l. W ita Stwosza 
4. d y re k d a  ud z ie liła  załodze sk le ­
po w e j nagany; pracow ników  orze 
n ies iono na in n e  m le lw *  m-acy.

(2061)
*  *  *

M Z B M  zobow iązał sie napraw ić  
kan a liza c je  i  w ypom pow ać wodę 
'■ piwnic p rzy  u l. Kaszubskiej 
oo do 30 paźdz ie rn ika . T rzeczyw i­
ście, w odę w ypom pow ano, a k a n *  
lizację naprawiono. (IMS)

l
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DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Pasażer St. Miszczak, dyrek­

tor E. P., kofesp. ZK i 'tasz fo­
toreporter.

Spieszno

N A L tS 'II autobusowej Szcze 
ćln — Police nastąpiły 

ostatnio korzystne zmiany. W 
czasie największego nasilenia 

kursuje dodat­
kowy autobus. 
Cóż — kiedy 
nieraz obsługa 

I I nie respektuje 
| obowiązku

/  — j M s i . przystawania 
'  ' na przystan-

hach. Zdarzyło 
się, że ostatni 
autobus minął 

przystanek w Policach —  Osied 
łu, mimo że nie był przepełnio­
ny.

Okazuje się, że komu się nad 
młer/lie spieszpp — jak kierowcy 
danego autobusu — ten może 
trafić pod reflektor....

Metoda
V \/  ES Z L I goście nietrzeźwi 
' » d o  gospody w Zdrojach, 

więc bufetowa oświadczyła im, 
że muszą czekać cierpliwie a 

obsłuży wszif- 
. 'v'r'Vvw .  stkich po ko­

lei.... — tak
odpowiadają 
SZO na reflek­
tor o braku 
kufli do piwa 
W gospodzie, 

twierdząc, że kufli jest dość. 
Przekonaliśmy się, że tak jest 
rzeczywiście.

Przypuszczamy jednak, że bu 
fetowa nie czekała na to, by goś 
cie Wytrzeźwieli a‘- w lokalu.

Inhibas pojedzie na Warszewo

W ZWIĄZKU Branżowym 
Skói ¿ a n oOdzieżowym przy ul. 
Armii Czerwonej w Szczecinie 
oglądamy (na zdjęciu) najlep­
szą i nagrodzoną gazetkę ścien­
ną spółdzielców. Z trzynastu ga 
zelek najlepszą nadestdll spół­
dzielcy ..Wykwintu" z Gryfic.

Cieszy ..Reflektora" że ..pro­
wincja" góruje nad miastem, 
ale smuci, że autorów gazetki 
nié znalazł w spisie korespon­
dentów naszej gazety. Pochwa­
ła obowiązuje! Oczekujemy 
współpracy.

P R O G N O Z A  P O G O D Y

N A O GÓ Ł ch m u rn o  z m oż liw o ­
ścią deszczu Tćittfcl. od 4 dt) T st. 
C W ia try  z k iird r tk t tw  p o łu d n io ­
w y c h  od 4 do 1 m  na  sek*

Prezydium MRN ściślej będzie 
kontrolowało pracę MPK

O czym mówiono na ostatniej . 
sesji M ie jskie j Rady Narodowej

śnie przew odn iczący W o lsk i zw ró ­
c i ł  uwagę, że zan iedbana do tych ­
czas ko m u n ika c ja  na W arszewo 
m us i być na tych m ia s t pod ję ta , 
gdvż w a ru n k i k u  te m u  is tn ie ją . 
Już %v ty c h  dn iach  będzie kurso - 

, w a l au tobus M P K  ze śródm ieścia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. l i  do Warszewa.

/■NBECNIE MPK obsługuje 9 linii tramwajowych i po- Przew odn iczący W o lsk i s tw ie r- 
siada 1 8  autobusów. Rozwija s ię  ruch racjonalizator- *J?11 4e dotychczas p rezy-

^;i szkolenie zawodowe, rozpoczęła się energiczniejsza l ?  S ? W b «
walka z brakorobstwem i awariami, poprawia się organi- tez  do d ysku s ji na i i  z ja z d  pzpn. 
zacja pracy, MPK z przedsiębiorstwa deficytowego, powoli n a  zakończenie jednogłośnie 
staje Się przedsiębiorstwem dochodowym. p rz y ję to  w n io sk i P rezyd ium  w

spra w ie  ulepszenia p ra cy  M P K . 
To eą sukcesy szczecińskie- N ajw ażn ie jsze  z n ich  to :  s tw orze 

go MPK. n *e l eszcze m ocn ie jsze j bazy tech
Ni« powinny _ one Jednak 
zeslORiĆ braków i  niedo- lazczości pracow nic:Kiermasz

jesienno-zimowy 
cieszy się
powodzeniem
VV/ KIERMASZU jesienno-zi-
"  mowym bierze również u- 

dzial PSS. W dużym stoisku 
zorganizowano szereg najbar­
dziej w obecnym śezople atrak­
cyjnych artykułów. Toteż przy 
stoisku ruch nie słabnie. Dużym 
powodzeniem cieszy się również 
stoisko cukiernicze PSS bogato 
zaopatrzone w 'cukry i czekola­
dy-

Wobec W’ielkiego zaintereso­
wania klienteli kiermasz zosta­
nie prawdopodobnie przedłużo­
ny o kilka dni. (n)

Władysław Kędra
solistą koncertu 
F ilharm on ii

« 7  N A JB L IŻ S Z Y  p ią te k  o godz.
19.30 odbędzie się do da tko w y 

pozaąbonam entow y k o n ce rt F ilh a r  
m on ii.

So listą będzie p la n is ta  W ła dy­
s ław  K ę dra . la u re a t IV  M lędzyna 
rodow ego K o n ku rsu  C hop inow ­
skiego. O degra on dw a ko h p e rty  
fo rte p ia n o w e : R achm aninow a — 
k o t lc e r t fo rte p ia n o w y  fis-tnOU o- 
raz n ies łyszany jeszcze u nas Ra 
ve la  — k o n ce rt fo rte p ia n o w y  nd 
lewą rękę.

K o n c e rt zostanie poW tótzó tty  W 
d rtiu  15.XI.93 r. o godz. 12.

.Ogłoszenie“
C T U D E N c i W ydz ia łu  B u do w y
°M a s ż y n  poszuku ją  n a tych m ia s t 

dużej ilośc i św ię te j c ie rp liw ośc i.

k tó rą  ośw ie tla ł j t iż  hasz R e fle k ­
to r, w  da lszym  ciągu n ie  można 
napisać czvte lnego słowa. A  w y k ła  
d y  trW a ją !

przesłonić 
ciągnięć.

Te niedociągnięcia tramwa­
jowe to:

— N leregularność ku rsó w  l  tło k  
w godzinach „szczy to w ych “  — ru 
chu , b ra k  k o m u n ik a c ji bezpośreij-

rozszerzenie 
p ra cy  i  w yna - 

p rą cow n icze j, zakup ien ie  
dodatkow ego ta bo ru  tra m w a jo w e ­
go. w zm ożenie kon se rw a c ji u rzą ­
dzeń m p k , doszkolenic personelu, 
u lepszenie k o m u n ik a c ji z od leg ły  
m i dz ie ln ica m i, w ykon an ie  Zapla­
n o w an ych  in w e s ty c ji,  ja k  burtowa 
p ę tli na K rze ko w le , stw orzenie lep

_________ ____ ______ ___szej k o m u n ik a c ji au tobusow ej t>a
n ie i pom iędzy od le g łym i dz ie ln ica  tras ie  Dąb ie — Żydów ce 1 pełna 
m i m iasta , naruszanie przepisów , rea liza c ja  p lanów  goSpodarczj/th . 
b ru d n v  w yg lą d  tra m w a jó w  i  au to
busów  oraz stosunek obsług i do Nawiązanie jeszcze ściślej 
pasażerów. szej współpracy z prasą —  po

W okół tych zagadnień prze P09^  Spychalski
biegała dyskusja na ostatniej £ , ^ ° f e0n,i W^lP .1Y’,|e w wycho 
sesji MRN. Radna Krawiec wa” ‘“  społeczeństwa, 
zwróciła uwagę, że nieuprzej- ilQ,^1'e dowiedzieU^ny się na 
mość konduktorów często wy- sesJ'- co M PK ma zarmfir u- 
nika z winy pasażerów. Incy- c ?yn|d z obskurnymi poczekał 
denty, wynikające w tramwa- man?' na bniach autobuso- 
Jach, są często winą obu wych- czy wybuduje nowe. 
stron. Radny Paul zwrócił Potrzebne poczeka nie czy na 
uwapę na to. że daleko poło- korekta rozkładu Jazdy
żonę cd śródmieścia Warsze- (P i l iś m y  o tym
wo nie ma żadnego połączenia Pr?;e°  k i ‘ku dniami), 
z miastem. Ob. Rynie -  Mieszkańcy Szczecina mają 
(przew. komitetu blokowego P‘:aw°  V?ze.klwac , ?d Dyrek 
Nr. 126) mówił o  naruszaniu c-l' M I K ,  z e . w dalszej swej 
przepisów jazdy przez motor- P ^ c y  zajmie się również ty- 
niczych. Niedawno zdarzył mi 6Prawami. *(jn)
się nieszczęśliwy wypadek ty l­
ko dlatego, że motorniczy 
wdał 6ię w pogawędkę.

ZA BIE R A JĄ C  głos w dy­
skusji dyrektor M PK inż.
Paslch przyrzekł, że Dyrekcja 
zajmie 6ię polepszeniem wa­
runków bytowych tramwaja­
rzy, zwiększeniem bezpieczeń­
stwa jazdy. Wprowadzi zanierl 
batie ostatnio tablice orienta­
cyjne nd wozach tramwajo­
wych i na przystankach.

N a zakończenie d y s k u s ji zabrał 
glos przew odn iczący P rezyd ium  
M R N  — w ła d yś ła w  w o Ł S K l.
S tw ie rd z ił, że na sesji M R N  by ło  
za m ało prze jęc id się spraw am i 
M P K . D yskus ja  s tra c iła  przez to  
dużo k ry ty c z n e j ostrości. Co gór- 
sza, n ie k tó rz y  p ra cow n icy  M P K  
s ta ra li się usp raw ied liw ić  n ie do ­
c iągn ięc ia  w  prący M P K , zam iast 
zastanow ić się nad ic h  lik w id a c ją .
Ze s tro n y  społeczeństwa za m ało 
b y ło  k ry ty c z n y c h  uw ag. Jednoczę

165 tys. widzów w GeSosseum
P R AC O W NICY k in a  Colosseum w Szczecinie mogą się oośzćzy- 

c lć  pow ażnym  osiągnięciem  na po lu po pu la ryza c ji tilthóW
dzlecklch.

W Festiw a lu , k tó ry  trw a ł od 10 
ub ieg łego m iesiąca do fl bm ., przez 
w ido w n ię  Colosseum przew inę ło  
się 165 tys. w idzów , m. in . dz ięk i 
p ra cow n iko m  k ina  z k ie row n iczką  
M ałgo rzatą Z ió łko w ską  na czele, 
k tó rz y  n ies trudzen i, od B rano do 
24 w  nocy. a nie raz i  d ltlże i. pełn i 
11 c iężką służbę. W Colosseum od 
b yw a ło  się podczas F estiw a lu  od 
9 — 8 seansów dz ienn ie  .

NA ZDJlęClU starszy breler 
Władysław l.angie podczas pet 
niema swych obowiązków, l.an­
gie jest przodownikiem pracy 
nagrodzony odznaką przodowni 
ka za wydajność pracy w orga­
nizacji widowni Mimo swych 5-1 
lat jest stale na swym postOrun 
ku i o każdej godzinie służy 
informacją.

Dnia 21 tistopada fer.
o godz. 13-ej

Polski Monopol Lotery jny

nada 4 telegramy:
I  telegram „w ygrana 120.000 zł., padła na N r....“
I I  telegram „wygrana 75.000 zł. padła na N r....“
I I I  telegram „w ygrana 60.000 zł. padła na N r....“
IV  telegram „wygrana 50.009 zł. padła na N r....“

Adresatami będą posiadacze tych szczęśliwych losóV/. na 
które padną główne wygrane

Ciągnienie rozpaczy«» sfs 18 listopada

D y re k c ja  R .P.P. W Szczecinie, Ul. K o p e rn ika  2 
Z A K U P I

w ie r ta rk i e le k tryczne  ręczne od 13 do 24 mm 
— sztuk 3

w yc iąg  łań cuch ow y (W ielokrążek)
Od 3 do 5 to rt — szt. 1 

w yc iąg  łań cuch ow y (w ie lo k rąże k)
Od 2 do 3 tOtl — szt. 2 

w yc ią g  łań cu ch o w y  (w ie lokrążek)
Od 1 do 2 to n  — sżt. 2 

Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł zaopatrzen ia 
R e j. Przeds. P rze tw . Odp. Z w . i  Rośl. 
w  Szczecinie, u l. K o p e rn ika  2, I I I  p., lewo.

1423-K

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondency jna , now o­
czesna nauka  księgo­
w ości. Łódź 1» S kry tka  
163. 1339-K

PK4UA

U C ZC IW A  osoba poszu­
k u je  p ra cy  dom ow ej 
na tych m ia s t. M azurska 
13/3. 4716-G

PO TR ZEB N A n a tych ­
m iast pom oc dom  >v. a, 
w a ru n k i dobre. W ia d o ­
mość: M dłopdlska 58 4.

47Ż2-G

P O TR ZE B N A  starsza 
osoba do gospodarstwa 
dom owego. W iadom ość: 
C hodkiew icza 6/2, od 
godż. 19—20. 4723-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-poko io- 
we. kuch n ia , ce n tr. o- 
g rzew ah ie  w  śródmifeś- 
c li i zan iieh ie  na m n ie j­
sze. W iadom ość: k rz y ­
w oustego 27. (wa rszta t) 

4625-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j z no ­
m in a c ją  w  śródm ieściu 
na in r ty  rów n ież z no­
m in a c ją . Z s d ó ^ rn ir f: -Ta 
g ie llo ńska  69/19. Bącz­
kow ska R egina. 4658-G

p o s z u k u j ę  um eblowa 
nego po ko ju  Subloka­
to rsk iego . cena oboję t­
na. Zgłoszen ia : te l. 50-51 
Wewn. 20, godż 12—15.

4710-a

Z A M IE N IĘ  m ieszka-lis 
2-poko jow e z kuchnią 
na u l. K rzysz to fa  K o­
lum ba  7/21 na większa 
w  śródm ieśc iu . 4711-G

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 
2 -p oko iow e z kuchnią 
w  Szcżeclnle na pndu- 
bne w  L e g n icy . W iado­
m ość: Szczecin, K ras iń - 
r-kięgo 10Vi?. _ 4717-0

RÓŻNE

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek oraz maszynki 
na p ra w ia  szybko, fa ­
chow o — poleca koń­
có w k i do ig ie ł oraż o- 
WraWki na jw yższe j ja ­
kości. ..T e rra x "  Poznań. 
K ochtm ow skiego 5. te l. 
n r  87-83. Rżeczo»n,iw- 
stw o sprzę tu. 1393-K

SP R ZE D A Ż

M E B L E  i maszyna dó 
szycia na sprzedaż. Ul. 
Spółdzie lcza 1/5. 4709-G

SP RZE DA M  B  M.W . 750 
z prżycżenką . u l. Lom ­
p y  8/2, godz. 19—21.

______  4719-G
SP R ZE D A M * *fo rlep ; aii 
k ró tk i,  u l. Rataiozaka 
32/3- 4725-G

SP R ZE D A M  p ia n in o , Po 
godno St. ’ K o s tk i 6/3, 
godz. 17—20. 4720-G

PIEC  ra m o w y  przenoś­
n y  ta n io  sprzedam. 
Szczecin-G łębokie , Pd- 
godnrt 29. 4721-G

SP R ZE D A M  w annę ką­
p ie low ą, płaszcz m ęski. 
R ynd z iew icz  A leks. A l, 
N iepod ległości 31H.

4720-G

ZG U B Y

F R A N C IS Z K A  JA S Z- 
K O W S K A  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 4701-0

Z G U B IO N O  ka rtę  m e l­
dunkow ą w yda ną  w 
Szczecinie na nazw isko 
M a ria  M a tu l ew icz.

4712-G

ZG U B IP N O  przepustkę 
sta łą w yda ną przez 
Stoczn ię Szczec. na na 
zw isko Z o fia  P iech,

4702-G

J A N IN A  N A T K A N S K A , 
córka  Anton iego, zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
d u n ko w e j w yd a n e j w 
Przedborzu. 4714-0

Z G U B IO N O  przepustkę 
w ydaną przez Szczod. 
Z a k ł. Nawoź. Fosf. na 
nazw isko M aria  K o w a l­
ska. 471B-G

zp U B IO N O  k w it  n r  
2647 w yd a n y  prżez ko­
m is  n r  6i na nazw isko 
Lew andow ska. 4718-G

S T A N IS ŁA W A  2 U Z A - 
N ilT K . córka L u d w ika , 
zgłąsza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda rte j 
w  gm . WisznietćiCe.

472.4-0

K A Z IM IE R Z  K R E Y - 
M A P tsK t, syn L u d w ika , 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ir iu n kh w e j W yri. w  
Szczecinie. 4727-0

M A R l A  K D E Ł O W oK A  
eó iltrt M a tc iiia . r.uiasż-i 
zgub ien ie  o d c inka  an- 
k i f  ty  nS o d b ió r abW‘ L  
du osobistego. 4705-P

I i P ra c o w n ic y  no?7.’<Hr.miii |H
K ie ro w n ik a  Sekr.Ji F inansowo • Księgowej 

(starszego księgowego) do R ED P L ip ia n y , za­
tru d n i na tych m ia s t W o jew ó dzk i Zurzatl D róg 
P u b licznych  Szczecin, u l. 5talCżewskiego H/7. 
W a ru n k i p łacy w /g  uk ła du  zb io row ego w d ro ­
go w n ic tw ie . Zgłoszen ia osobisto w  D ziale K a d r 
W ZD P, M ieszkanie zapew nione. I4M -K

In ż .-n ie ch a n ika -ko n s tru k to ra  w zględn ie  tech­
n ika  ko n s tru k to ra  ■/, p ra k tyką , inż .-b ud . lu b  
te ch n ika  bud. z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  (kon- 
s tru k tb r)  w  dzia le p ro je k to w o -kdsz to ryso w ym , 
z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska F a b ryka  Ce­
lu lo z y  i P a p ie iu  w  S ko lw in le . W arun k i p łacy 
do om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgłoszenia w D żialo 
Pe rsona lnym  F a b ry k i w  S ko lw in le . u l. S to ł- 
eżyńska ino, codziennie od godz. 8-15. l i t o  K

S to la rzy , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
m a js tró w  oraz g łów nego księgowego. Zatrudn i 
na tych m ia s t M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o—Rem on­
to w o  B udow lane „Z a o d iz e “ . Zg ło szen ia  u k ie ­
ro w n ik a  b u do w y, u l. K ras iń sk ieg o 22 i  w  b iu rze  
M FR B . Zaodrze Szezecin-Zdro je, u l. Jaśm inow e 
n r  4._______________________  1397 K

M aszyn is tów  parow ozow ych, e le k trykó w , 
o ło w ia rzy , ś lusa rzy w yso ko kw a lifiko w a n ych , 
c ieś li, kom endan ta  s traży  prżec iw poża row ei, 
p ra co w n ikó w  fizycznyc) do p ra cy  w  dzia le 
tra p sp o rto w ym , eksp ed yc ji i kw asu s ia rkow e­
go, p ra co w n ikó w  U m vslow yeh z a tru d n i na­
tych m ia s t D y re k c ja  Szczec. y ą w o -
zów  FdSforowycJi w  Szczecinie, u l. Nad Odrą 
84. w a rb itk l  n ra cy  t n ia cy do om ów ien ia  na 
m ie jscu  w  S e kc li Personn lnc) SZNK. 13YT-K

W y k w a lif ik o w a n y c h  rzeżn ikó w , pon iocm ltów  
rzeżn ikó w  oraz prać. fizyczn ych  w y k w a li f ik o ­
w anych za tru d n ia  C .Z.P.M s. Z a k ła d y  M ienne w 
Szczecinie, u l. N ied z ia łkow sk ieg o  21 Zgłosze­
n ia  p o kó j 29, t t

K ie ro w n ik a  finansow ego z a tru d n i as tyoh* 
m iast Z .« .»  W ójew . Zak ła d  T ransp o rtu  w 
SżezeelniPi R e flc k ti l le  sle na si*y ń y - t ta tM fi­
lcowane z o d by ta  p ra k ty k a  w a ru n k i p m -y  1 
p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu  w  S e kc li »»er- 
sonainej, u l. N ied z ia łkow skiego 73, U l  n ic tro .

1413-K

O*ównego księgow ego Za tru dn i i ia ty c ll l li la s t  
W oj. Przeds ięb iors tw o ..A rg cd “  Zgłoszenia: 
u l. Us. Ja ro tn ira  12, I I  p ię tro . W a ru n k i do 
om ów ien ia  na m ie jscu  w D ziale K rtrtt 14*11-K

S T A N IS ŁA W  W ites zgła 
sże zgubienie p rźe pu stk i 
n r  ÖB174 w yda ne j o r  zez. 
S £ .W  Sz. 4713-G

H E LE N A  W iśniew ska 
Zgłasza zgub ien ie  ieg l- 
lymlëjl zvv. Zaw ötiow e- 
go. 4708-G

D T Y L IA  k o z ie t .e c k a , 
f,ó rka  Paw ła , zgłasza 
•gubienie k a r ty  m e ld .m - 
’.o w e j W ydanej w  Sźr>e 
e lh ie  b ra t o.' M ilka -rt~ 
W ety HU od b ió r cm w  <dtj 
osobistego, 4T23-G

Przeszło 40 tys ięcy  w idzów  tó  
m łodzież szkolna. K ie ro w n ic tw o  
k ina  składa tą  drogą podziękow a­
n ie  nauczyc ie ls tw u szkół srcżeeiń
sk ich  za w spółpracę. Szko ły  m ia ­
ły  zorgan izow ać 26 ty s  W idzów, a 
ItOść ta przekroczona Została b. no 
Ważnie. T aką  ilość w idzów  *- m ó­
w i nam st. b ile te r W ł Lans ię  ~  
można by ło  osiągnąć ty lk o  d)a lé - 
p,o. że pracę dobrze zorgan izow a­
liś m y  przed Festiw a lem . U ioków a 
n ie  na w id o w n i na p ływ a ją cych  
tłu m ó w  w ym aga ło  do b re j o rg a n i­
zac ji. bo ju ż  przed Festiw a len i w y  
przedano ok. 70 p ro f.  W ifioW pi 
na ab on am e nty  i zakładom  precy. 
A b y  u ła tw ić  obe jrzen ie  fh m ii. W.y 
św ie tia dśrny do da tkow e seanse o 
godz. 22. . ,

O bok in n ych  p ra cow n ikó w  na 
uwagę zasługu ją idn om ec llan ik  
Franciszek A n drze je w sk i i JM o 
po m ocn ik  E yg m u n t e r y tk a  K ą b j 
na pracow ała bodfiżas Festiw a lu  
bez zarzu tu.

Będzie
„sklep  dyżurny“
na Stołezynie
W ROKU bieitjcym Dyrekcja 

MHD uruchomiła w Szczu­
cinie 23 nowe sklepy spożywcze 
i 30 kiosków. W najbliższych 
dniach otwarte zostanę) dwa n o ­
we kioski MHD prźy ul. Dąbrow­
skiego róg al. Piastów przy przy­
stanku tramwajowym oraz w Dó- 
biu, róg ul. Cichej 1 Anieli Krfy- 
woń. Z~poczqtklem przyszłego ro ­
ku powstanie około 10 nowych 
kiosków na przedmieściach. Pla­
nuje się również ddlszg rozbudo­
wę sieci sklepów spożywczych 
MHD, a m. In. uruchomienie wiel­
kiego sklepu dyżurnego w Stoł- 
czynie w pobliżu huty, Sklep ten 
będzie czynny od godz. 7 do 24.

(n)

W dniach od 12-18
oda7.czurz.amy dz ie ln ice ! śród­

mieście i za Odrą. W dn iach tych  
w szystkie p iw n ice  po w inn y  być 
o tw a rte  od godziny 8 do gotlż iny 
IG, celem  założenia tru te k . W  
•n ilach od 19 do 21 p iw n ice  w lnnV  
być o tw a rte , aby miostćpnlfc pffc 
cow n ikóm  zebran ie truelżn.y»

D Ź IS  j  17 w  św ić tU ćy spó łdz ie ln i , 
„T ry k o t"  p rzy  u l, K ras ińsk iego 12 J 
odbędzie się zebran ie m ieszkań­
ców, organ izow ane przez k o m ite t 
b lo ko w y  n r  125, W p rogram ie  re­
fe ra t o sy tu a c ji m iędzynarodow e j 
sprawozdanie z dzia ła lności kom i­
te tu  b lokow ego i na zakończenie 
bogata cześć

*  *  *
D Z IŚ  o godż 1« w  sali Z Z K  p rzy  

u ', P a rtyzan tów  2 K o m ite ty  Opwo 
dowe F ron tu  N arodow ego p r  » l 
2 u rządza ją d la  m ieszkańców  tych  
obw odów  uroczystą akadem ię po­
święcona 36 roczn icy Wielkie.1 Rę? 
w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej Po c « -  
ści o f ic ja ln e j bogata część a r ty -

T E A TR  PO LSK I -  „D a m y  i hn - 
za ry “  — gódz 19.13.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  ,.2a
ty ć h  co na m o rzu " 
c o l o s s e u m  — ..M a k iy m e k ”  <*>
g 16, 18. 20.
B A Ł T Y K  -  „C le n ie  na to ra c h "  -*- 
a. 16. 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  .,Czekaj
na m n ie " — g. 16. 18, 20
P IO N IER  -  ..O rzeł K a uka zu”  I 
ser -  r 15. 18, 21; ,.T e le w lz jiM 
-  g 14. 17 I 20.
H U T N IK  -  . Dzieci z jednego
podw órk-.'* — b . i i ,  19

17, 10.
powieści“ . -  it.

D YŻU R Y A P T E K :
Ap teka nr 5 -  u l Naruszew iu /c t 
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Mada się zmienia
a Centrala Odzieżowa stoi w miejscu
I V A  K IERM ASZU jesienno - zimowym w Warszawie 
i - ' urządzono pokaz mody. Pokaz ten nasuwa szereg 

uwag pod adresem Centrali Odzieżowej, która pracuje 
jakby trochę w  oderwaniu od rzeczywistości.

Przede wszystkim od la t produkuje te same wzory i 
naprawdę nie widać żadnej różnicy między modelami te­
gorocznymi a modelami sprzed roku, a nawet k ilku  lat.

' I  D A JE M Y  sobie sprawę, że n ie  ...........
"m o ż n a  m ieć ty c h  sam ych w y ­

m agań w  stosunku do k o n fe k c ji, 
co do k ra w ie c tw a  m iarow ego, lecz 
n ie m n ie j je d n a k  pew ne k ie ru n k i 
m od y  p o w in n y  być  uw zg lędniane.
Tym czasem  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  in  
w e n c ji do tyczy  n ie  ty lk o  fasonów, 
ale także ko lo ró w  i  ga tu nkó w  c ią­
g le  ty c h  sam ych tk a n in , z k tó ry c h  
C en tra la  szy je  sw o je  u b io ry .

W id z im y  s ta le  te  same płaszcze, 
te  same sukn ie, spódnice. N ie  w i­
dać ż.adnego z różn icow an ia  gardę 
ro b y  s tosow nie do po trzeb konsu 
m en ta . A  przecież w  in n e j sukn i 
cho dz im y  do p ra cy, a w  in n e j do 
te a tru , lu b  na zabawę. D laczego 
w ięc  np . v / o k re s ie  ka rn a w a łu  n ie  
m ożna k u p ić  go tow e j w ieczo ro w e j 
s u kn i z jak iegoś n iedrog iego m ate  
r ia łu ?  Trzeba z rob ić  ra z  na p ró ­
bę pew ną ilość ta k ic h  suk ien  i  zo 
baczyć, czy będą m ia ły  na b yw ­
ców.

C en tra la  Odzieżowa m ia ła b y  
w dzięczne po le do popisu , g d yby  
chc ia ła  w ysnu ć  z tego odpow ied­
n ie  w n io sk i i  u w zg lęd n ić  gusty  ku  
pu jących .

A la  C en tra la  Odzieżowa n ie  t y l ­
k o  n ie  szuka sam odzie ln ie now ych  
d ró g, lecz na w e t n ie  chce n ic  w ie  
dzieć o zm ianach m od y. Od daw ­
n a  p rzesta ły  b yć  m odne w atow ane 
ram ion a. A le  w szystk ie  go towa 
sukn ie  1 o k ry c ia  m a ją  w atow ane 
ram ion a , gdyż n ie  chc ia ło  się n ik o
m u w prow adzić  zm ian do p ro d u k  W WARSZAWIE odbili s ię  
c j i  se ry jn e j. O czyw iście, każd y  po -pokaz modeli odzieży dam- 

M l  ¡ dziecitcei, k t ire  b u l,  
się se tk i k ilo g ra m ó w  tego cennego demonstrowane na międzyna 
surowca. rodowym pokazie w  Lipsku.

Na zdjęciu: Kostium  nar­
ciarski. (CAF)J  je s t w y ra b ia n ie  dobrego smak:

1 propagow anie naszych tk a n in , 
k tó ry c h  jakość i  poziom  estetycz­
n y  s ta le się podnosi. M am y prze ­
cież. bardzo ładne i  n ie d rog ie  m a­
te r ia ły ,  k tó ry c h  C en tra la  zda je  się 
n ie  zauważać. W sklepach Centra 
l i  T e ks ty ln e j są w e łn y  o c ieka­
w y m  rysu n ku , p rzyp om ina ją ce  sa 
m od z ia ły . A le  m a te ria ły  te  w  p ro ­
d u k c j i  k o n fe k c y jn e j n ie  są u -  
w zgledn iane.

A  fu tra ! D laczego np. n ie  w id z i 
m y , k u r te k  ba ran ich , k tó re  są 
dość ta n ie , p ra k tyczne  i  c iepłe. 
D laczego w id z i się ty lk o  fo k i i 
oce loty? N p . B u łg a rzy  i  W ęgrzy 
ta k  p ię kn ie  w y p ra w ia ją  kożuszki, 
ta k  doskonale fa rb u ją  s kó ry  ba ra­
n ie , że są one o w ie le  ładnie jsze 
1 m ilsze od in n y c h , p re ten s jon a l­
n y c h  fu te r .  A le  i  u  nas w  ze­
sz łym  ro k u  na pokazie , urządzo­
n y m  przez P aństw ow e Przedsię­
b io rs tw o  K u śn ie rsko  -  K ra w ie c ­
k ie , og ląd a liśm y bardzo ładne k u r t  
Kl brezentow e po d b ite  baranam i. 
D laczego ic h  n ie  m a w  sprzedaży?

Z da jac  sobie spraw ę z lic zn ych  
tru d n o śc i ja k ie  C. O. m a do prze ­
zw yciężenia, pa m ię ta jm y  rów nież, 
że cz łow iek  p ra cu ją cy  m a dziś co 
raz wyższe po trzeb y , także w  dzie 
dż in ie  e s te tyk i s tro ju .

Nasze państw o p rzyp isu je  w ie l­
ka  w agę do ty c h  zagadnień, cze- 

.g o  dowodem  je s t m . in . u tw o rze ­
n ie  In s ty tu tu  W zorn ic tw a  P rzem y 
słowego, in s ty tu c j i  na jb a rd z ie j 
kom p e te n tne j w  zakresie w yb o ru  
Wz.orów d la  p ro d u k c ji m asowej.

C zy C. O. z n ich  korzysta  i  w  ja  
k im  stopn iu?

C hc ie lib yśm y w szyscy, b y  C. O. 
dyk to w a ła  nam  m odę. ale m odę 
dostosowana do naszych w ym agań 
p ra k tyczn ych  i  es tetycznych. T y l 
ko  w te d y  spe łn i ona sw o je  zada­
n ia  i w  dużvm  sto pn iu  dopomoże 
zw alczyć łr ik in ia rs tw o  u  ko b ie t, 
k tó re  po w sta łe  często w  pogoni 
za oryg ina lnośc ią .

W Ł. SZW AJCEROW A

Iotatnik

piłkarza
D R ZE P IS Y  reg u la m in u  p iłk a r  
* skiego p rze w id u ją , że w  przysz 

ły m  ro k u  w szys tk ie  d ru ż y n y  
(w łącznie z k lasą B). będą m usia­
ły  pozostawać pod op ieką in s tru k  
to ra . W ie m y, że w  naszym  w o je ­
w ód z tw ie  n ie  m a w  te j c h w ili od­

po w ied n ie j ilo śc i 
przeszko lonych 
in s tru k to ró w . A - 
b y  zapełn ić tę  lu  
k ę  sekcja p i łk i  
nożne j W K K F  
o rg an izu je  od 16 
— 21 bm . ku rs  
d la  pom ocn ikó w  
in s tru k to ró w  p i ł ­
k i  nożne j, o 
czym  ju ż  daw no 
zosta ły  zaw iado­

m io ne  w szystk ie  P K K F -y .
Zda w a łob y  się, że w ys ła n ie  k a n ­

d yd a tó w  na ku rs  je s t w  p ie rw ­
szym  rzędzie w  in te res ie  P K K F - 
ó w  i  k ó ł te re no w ych. Jednak ta k  
n ie  jes t. Św iadczy o ty m  fa k t, że 
do te j c h w ili ty lk o  G ry fin o  (3), 
K a m ie ń  (4) i  P y rzyce  (2) nadesła ły 
l is ty  zgłoszeń. In n e  m yślą  o tym , 
a te rm in  up ływ a  ju ż  w  sobotę.

C iekawe, k to  będzie in s tru o w a ł 
i  p ro w a d z ił zap raw y  d ru żyn  w  
ty c h  pow iatach?

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  niedzie lę 
p iłk a rz e  rozegra ją  w  K a m ie n iu  i 
B a r lin k u  p ie rw sze spo tkan ia  z c yk  
lu  rozg ryw e k  oś rodków  p i łk a r ­
sk ich . W B a r lin k u  zm ie rzą swe 
s iły  M yś lib ó rz  i  S targa rd  a w  K a 
m ie n iu  N ow ogard  i  szczecin, k tó  
rego* zespół o p a rty , został na n a j­
lepszych zaw o dn ikach d ru ż y n  na­
szego m iasta.

PIĄ TA  RUNDA  
szachowych mistrzostw 
Polski

PIĄTEJ rundzie turn ie ju  
szachowego o mistrzostwo 

Polski uzyskano następujące 
w yn ik i: Grabczewski wygrał 
z Ciejką, ŁUCZYNOWICZ 
przegrał z Szymańskim. Ziem 
b iński pokonał Mięsowicza. a 
K w ileck i w ygra ł z Grynfel- 
dem.

Po piątej rundzie prowa­
dzą: Szymański i  Ziembiński 
po 3,5 p k t przed Platerem — 
3 pkt. (1 partia  niedokończo­
na).

„START“ NA CZELE 
tabeli szachowej
| \Z IE S IĄ T A  run da  drużyno - 
U w y c h  M ISTR ZO STW  SZCZE­

C IN A  W  SZA C H A C H  przyn iosła 
następu jące w y n ik i:  K o le ja rz  I I  
— S ta r t I I  10:0, S ta r t I  — K o le­
ja rz  I I I  9,5:0, A ZS — K o le ja rz  IV  
8,5: 1,5, O gn iw o W odociągi — 
S pó jn ia  8:2, K o le ja rz  I  — Ogn. 
M Z B M  7:2, Ogn. W R N  — N D K  5:5. 

W  ta b e li p ro w a dz i S ta rt I  —
83.5 p k t .  przed K o le ja rze m  I  —
72.5 pk t. i  AZS  71,5 p k t.

24 GODZINY
na boiskach świata

W  S Z T O K H O LM IE  tenis iści Da­
n i i  p o kon a li na k ry ty c h  kortach 
Szw ecję 4:1. Szwedzi jed na k  g ra li 
bez D aw idssona. W y n ik i:  U lrich-— 
E liasson 7:5, 6:4, 5:7, 6:4, N ielsen 
— S tockenberg  2:6, 4:6, 7:5, 6:4, 
S tockenberg  — U lr ic h  6:4, 6:2, 6:3, 
N ie lsen — E liasson 7:5, 6:3, 1:3,
6:3, debe l: N ie lsen , U lr ic h  — R ollis  

>n, Eliasson 6:4, 5:7, 2:6, 6:4, 64.

*  *  *

R U M U N IA  m a zam ia r starać się 
_ po w ierzen ie  je j  o rg an iza c ji le k ­
koa tle tyczn ych  m is trzo s tw  Europy 

X r o k u  1958.

*  *  *

O sta tn ie w y n ik i lekko a tle tów  
W Ł O S K IC H  przed w yjazdem  do 
P o łu d n io w e j A m e ry k i b y ły  nast.: 
100 m  V i t t o r i  10,8, 200 m  Sanger 
m ano 22,2, 400 m  D an i 49,8, 400 p l. 
F i l ip u t  55, ty czka  — Ba llo ta  4,10, 
d ysk  — C on so lin i >53,43, oszczep — 
M atuecc i 6J.77, m io t — Taddia 
54,22.

*  #  *

R eko rd  N O R W E G II w  biegu go­
d z in nym  u s ta n o w ił K je rse n , k tó ry  
osiągnął 13,093 m .

W B U D AP ESZC IE , w  biegu na 
10 km  uzyskano doskonałe w y n ik i:  
1) K ovacs 29:48,2, 2) Juhasa 30:18,2, 
3) Bereś 30:25. 4) Sagadyi 30:28,6, 5) 
Jeszeński 30:30.

W  biegu m ara to ńsk im  D abroby 
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  W ęgier cza 
sem 2 godz. 27:45,5.

*  *  *

W A U S T R A L II rozpoczą ł się sezon 
le kko a tle tyczn y . Les P e rry  prze­
b ie g ł 10 k m  w  30:23, L a n d y  osiąg­
n ą ł na  1 m ilę  4:15, a Bu tchan t 
p rze b ieg ł 440 w  48,9.

Prasa fińska przyznaje
że Polacy zostali pokrzywdzeni

Rozmowa ze Szlamem 
po powrocie z Finlandii

D  OKSERZY pow róc ili z 
U  Helsinek i  przyw ieźli ze 

sobą prasę fińską. Siedem 
dzienników zgodnie podkreśla 
w  sprawozdaniach z meczu, 
iż  Polacy zostali pokrzywdze­
ni. K tóraś z gazet daje nawet 
ty tu ł: „Takich zwycięstw nie, 
potrzebujemy“  i  jest zdania, 
że Polakom należała sie w y­
grana 12:8. Tylko jeden spra­
wozdawca uważa że rezultat 
spotkania powinien opiewać 
10:10, lecz pozostali twierdzą, 
że najsprawiedliwszym w yn i­
kiem byłoby zwycięstwo Pol­
ski 12:8. Jeden z dziennikarzy 
upiera się, że Polacy nawet 
w ygra li 14:6.

— Czy istotnie -nasi bokse­
rzy tak słabo w a lczyli to 
trzecich rundach? — zapytuje 
my Sztama.

— Jestem zupełnie odmien­
nego zdania: Knkier, Kruża, 
Ponanta czy też P iórkowski 
zdobyli się właśnie na bardzo 
dobre końcówki. Jedynie 
Antkiew icz dał się ponieść 
temperamentowi: Wszedł na 
ring bardzo zdenerwowany 
tym, że Finowie prowadzili 
8:0. Ruszył wiec do huragano 
wego ataku i  źle rozłożył siły, 
w  trzeciej rundzie istotnie  
stracił impet. Muszę p rzy­
znać, że walkę rozwiązał 
bardzo źle taktycznie, choć 
moim zdaniem nie przegrał 
je j w  żadnym wypadku.

Szkoda, że Gościański w a l­
czył z Koski z niepotrzebnym  
kompleksem niższości i  to go 
zgubiło. O lbrzym fiń sk i b ok­
sował nieczysto i  odpychał od 
siebie Antka lub trzym a ł go, 
a na to nie zwracał uwagi 
arb iter ringowy. Gościański 
powinien odskakiwać i  bić, 
lecz niestety tego nie czynił.

Jestem przekonany — Icoń- 
czy Sztam — że gdy Finowie 
przybędą do Warszawy na 
mecz rewanżowy, to przegra­
ją  wysoko, ale musimy już  za 
wczasu pomyśleć o montowa­
n iu  drużyny, bo przecież 
te j chw ili nie mamy koguta 
Stefaniuk bowiem już defin i­
tywnie  awansował do piórko­
wej. Trzeba też pomyśleć o 
kategorii lekkie j, gdyż Antkie  
wicz już ma coraz m nie j 
czasu na boks.

BOLESŁAW  
MAZUREK  
na naszej 
liście chuliganów

JAKO Nr. 3  na czarną listę 
chuliganów sportowych tra fił 
Bolesław Mazurek — absol­
went WSE, który podczas 
trójmeczu siatkówki Spójnia 
Szczecin — Gwardia Gdańsk 
— Budowlani W rocław wyka­
zał wielce nieiportowe zacho­
wanie, rzucając pod adresem 
sędziego szereg obrażających 
wyzwisk.

A KLASA
tenisa stołowego

SPOTKANIE Unii Drukarz z 
Włókniarzem zakończyło się zwy 
cięstwem Unii 6:4. Niespodzian­
kę sprawił zawodnik Włóknia­
rza Komórkiewicz, który poko­
nał wszystkich swych przeciwni 
ków, a więc Piątkowskiego, 
Richtera i  Srokę.’

*  *  *
DZIŚ o godz. 17.30 w świet­

licy DOKP przy ui. 3 Maja ro­
zegrany zostanie mecz Kolejarz 
-  Stal.

SLALOM
przy żarówkach

D R A C E  przy budowie no-
Ł w ej trasy slalomowej na 

Nosalu są już w  pełnym toku. 
Przypominamy, że trasa na 
Nosalu wybudowana bedzie 
zamiast stoku na K rokw i.

Nowy stok slalomowy bę­
dzie m ia ł 600 m długości przy 
różnicy wzniesień 250 m i  sze 
rokości 40 m. Od biedy więc, 
będzie można na n im  urzą­
dzać również slalom gigant 
dla kobiet.

Trasa na Nosalu ma być go 
towa w  listopadzie, w  gór­
nych je j partiach wybudowa­
ny zostanie domek startowy. 
Wzdłuż trasy zainstalowany 
bedzie wyciąg dla narciarzy. 
W projekcie jest również o- 
świetlenie trasy tak  aby m ło­
dzież zakopiańska mogła z 
n ie j korzystać po pracy i  szko 
le w  godzinach wieczornych.

(8 )

Jak grali
szczecińscy
pingpongiści

w Lublinie
I~'\WUDNIOWY turniej tenisa sto 
L itow ego  o „Puchar Przyjaźni", 
zorganizowany w Lublinie z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, zgromadził 
na starcie 102 zawodników i 23 
zawodniczek z całego kraju. W 
turnieju wzięła udział niemal cq- 
ła czołówka naszych ping-pongi- 
stów (brak tylko Roslana z Wroc­
ławia).

Szczecin reprezentowało 6 zaj 
wodników (3 Stal, 1 Unia, 1 Spój 
nia i 1 AZS) oraz dwie kobiety 
(Kolejarz i Unia).

Pierwsze miejsce i puchar zdo­
był łodzianin Krygier przed Ga­
jem (Warszawa), Otrębą (Stalino- 
gród) i Patyńskim (Lublin). W kon 
kurencji kobiet najlepszą okaza­
ła się Skuratowicz z gdańskiej 
Stali.

Z zawodników Szczecina najle* 
piej spisali się Piątkowski (Unia) 
i Majchrowski (Spóinia), którzy 

doszli do ćwierć­
finałów. Piątkow­
ski uległ dosko­
nałemu Arbacho 
wi z wrocławskie­
go Ogniwa 0:3 
(12:21, 9:21,
18:21), a Maj­
chrowski Orlików 
skiemu z Gdańś 
ska 1:3. Maj­

chrowski stoczył w 1/16 rozgrywek 
ciekawą i zaciętą walkę z repre­
zentantem naszego kraju Rogo- 
wiczem. Szczecinianin przegrał 
2:3 mimo, że w ostatnim, decydu­
jącym secie prowadził nawet 
18:13.

Z kobiet Kolbusówna walczyła 
w ćwierćfinale, a Bocianówna w 
pierwszej swej grze uległa po wy 
równanej walce późniejszej zwy-f 
ciężczyni turnieju Skuratowicz 2:3,

Układać budżet domowy 
bez książeczki oszczędnoś 
ciowej, to to samo co za­
wracać Wisłę parasolem.

Na głębokości k ilkudziesięciu do paruset 
metrów oblewa z północy archipelag Ziemi 
Franciszka Józefa i  przyciskając się do podwod 
nego grzbietu lądowego, sięga daleko na 
wschód. Jako bardzo słaby, niełatwo dający 
się stwierdzić prąd ten dochodzi do morza 
Czukockiego...

— Ale działanie tej drugie j odnogi Golfszt- 
romu na lody polarnego basenu jest już niedo­
strzegalne. Morze jest tam skute lodem bodaj 
siln ie j niż w  Mare-Sale i  w  T iks i — zauważył 
Bieriozin.

— Ba, gdyby działanie te j odnogi było  wyraź 
ne, odpadłby mój problem. Ciepły prąd Golfszt 
romu odciąłby lodom centralnego basenu drogę 
na południe, do wybrzeży A rk ty k i, do Północ­
nej Drogi Morskiej. Wtedy warstwa ciepłego po 
wietrzą, unosząca się stale nad tym  prądem, po 
wodowałaby nieprzerwaną cyrkulację o lbrzy­
mich mas powietrza. Ciepłe powietrze połud­
nia, z gorących pustyń K ara-Kum u, przepływa 
łoby aż na północ. Wilgotne, ciepłe powietrze, 
unosząc się nad tundram i Syberii, ogrzałoby 
nierozmarzającą nigdy ziemię i  wróciło życie 
tym  bezpłodnym pustyniom. Powietrze to, idące 
dalej na północ, nie dałoby zamarzać morzu na 
wybrzeżach radzieckiej A rk ty k i. A wtedy i 
W ielka Północna Droga byłaby wolna od lo­
dów i  mogłaby pracować normalnie cały rok, 
ja k  to ma miejsce w  południowej części morza 
Barentsa, koło Murmańska.

— Gdyby, żeby... — * uśmiechając się ironicz­
nie zauważył B ieriozin. — Niestety, tego wszyst 
kiego nie ma, a rzeczywisty stan rzeczy nie za­
leży od nas.

— Tak sądzisz! — Ław row  gwałtownie  ̂ za­
trzym ał się przed Bieriozinem. — A  ja  mówię, 
że jeśli tego nie ma, to powinno być!

— Jak — krzyknęła  Irina.
— Co powinno być? — z niepewnością zapy­

tał Bieriozin.
— Drugi strumień Golfsztromu, bezpłodnie za 

mierający w  głębinach polarnych wód powi­
nien otrzymać nową potęgę, wtedy w ie je  on 
nowe życie w  tereny radzieckiej A rk ty k i.

Ç . A P A H O w

Ławrow stał na środku pokoju. Twarz mu 
zbladła, niebieskie oczy płonęły. Bieripzin doznał 
wrażenia, jakby  stał przed n im i inny, nieznany 
mu człowiek. Szybko spojrzał na Irinę, również 
zdumioną, ale zupełnie inaczej — na je j twarzy 
malował się zachwyt i  radość, jakby przeczu­
wała zwycięstwo tego człowieka. Zawiść i  złość 
opanowany nagle Bieriozina.

— I  to wszystko stanie się na skinienie różdżki 
czarodziejskiej z twego rozkazania? — zapytał z 
wymuszoną dobrodusznością i  przyjacielską 
ironią.

— Nie, to  się stanie na rozkaz i z w oli narodu 
radzieckiego — spokojnie odparł Ławrow i do­
dał: — Oczywiście, jeśli naród uzna i  zgodzi się 
na mój pro jekt, jeś li weźmie w  swe ręce dzieło 
jego realizacji.

—  Tak... — ciągnął Bieriozin. — Ale narodowi 
trzeba będzie przedstawić nie tylko sam pro­
jekt, tak p iękny i  tak ponętny. Trzeba będzie je 
szcze przedstawić i narodowi, i partii, i  rządowi 
sposoby realizacji i  dowieść, że kraj nasz rozpo 
rządza odpowiednimi środkami. A z czym ty  
przyjdziesz do narodu? Jakie podasz sposoby? 
Spotęgować siłę Golfsztromu? Wydobyć go z 
głębin Oceanu Lodowatego na powierzchnię? 
Wyśmieją cię, jak  ty lko  zaczniesz o tym mówić!

— Mam wrażenie, M iko ła ju  — spokojnym, 
cichym głosem zauważyła Ir in a  — że nie mas? 
ochoty odstąpić tego zaszczytu innym i  p ierw ­
szy chcesz ośmieszyć pomysł Sergiusza. Sergiusz

przychodząc tu ta j, do swoich przyjaciół, na pew 
no oczekiwał czegoś innego i  przykro mi bar­
dzo...

W rażliwe ucho Bieriozina złowiło w  tych sło­
wach nutę potępienia i  obcego charakterowi 
Ir in y  chłodu.

— Ależ Irin o  — szczerze krzykną ł Ławrow — 
co też ty  mówisz! Przeciwnie, bardzo jestem 
rad z te j ostrej k ry ty k i Te przyjacielskie uwagi 
to  zaprawa do walki, która mnie czeka. Walk? 
będzie niełatwa i długa wiem o tym. M ikoła j 
pomaga m i przygotować się do odparcia zarzu­
tów, jak ie  wysuną przyszli moi krytycy... 
Pytasz się — tu zwrócił się do Bieriozina — o 
sposób? On już jest, M iko ła ju ! Już dawno i  z po 
wodzeniem korzystamy z niego Co prawda sto­
sujemy go do innych celów. Po prostu nie przy 
szło nam na myśl. że można go stosować z do 
skonałym rezultatem również dla ogrzania 
A rk tyk i.

— Cóż to za sposób? — z mimowolnym zain­
teresowaniem zapytał Bieriozin.

— Doświadczenia M arie jewa.*)
— M arie jew a?-Tw órcy podziemnych, termo­

elektrycznych stacji? Proponujesz prądem do­
starczonym przez te stacje, podgrzewać nurt 
Golfsztromu?

Ławrow  zaśmiał się wesoło.
— No, nareszcie zaczynasz mnie rozumieć cho­

ciaż niezupełnie. Dla podniesienia temperatury 
Golfsztromu nie mvśle posługiwać sie prądpm z 
podziemnych stacji. To byłoby zbyt skompliko­
wane i  kosztowne Do tego celu potrzebne sa nie 
głęboko położone termoelektryczne stacje, lecz 
ty lko  same sztolnie Marie jewa, wysoka tempe­
ra tura  tych głębin, do których one dochodzą.

uko w o-fan tastyczna powieść G. Adam owa
..Zdobyw cy w nę trza  z iem i“
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i  A -lM ie/żetu/zo)
M ężczyźn i m o g lib y  nam  pomóc. 

N ie  b y ło b y  ta k ic h  w ypa dkó w ... 
S to ją  ob o ję tn ie , k ie d y  ja  w ołam , 
żeby c i ze s to pn i w eszli do w ago­
nu . A le  ja  sw oje, a ta m c i wiesza 
ją c y  się — sw oje.

W łaśnie .b y liśm y św iadkam i, tra -  
gicznegb W ypadku. T ra m w a j do­
jeżdża ł do przys ta nku . Pasażero­
w ie  w ys iad a jący , n a p ie ra jąc  na w ! 
szących na zew nątrz  w ozu , zepchnę 
l i  sto jącego na stopn iach m ężczyz 
nę. Jedna noga znalazła, się pod 
ko ła m i... pogotow ie , szpita l...

T ra m w a j jed z ie  
da le j. W iększość 
pasażerów je s t 
w strząśn ię ta w y ­
padk iem . A le  na­
w o ływ a n ie  kon­
d u k to rk i k ie ro . 
w ane pod adre­
sem sporej ga rs t 
k i  osób, znow u 
w iszących na 
stopn iu , pozosta­

je  bez echa. Z a trz y m u je  w ie c  w óz 
i  oświadcza, że n ie  po jedzie da­
le j.

— Pasażerow ie ze s to pn i muszą 
a loo w ysiąść a lbo w e jść  do w nę­
trza  wozu.

— Jedź pani d a le j — słychać g ło  
sy z tra m w a ju  — nam  śpieszy się 
do dom u, a pani z n im i ta rg u je  
się...

A u to rz y  ty c h  głosów  to  n ie w ą t­
p liw ie  rów nie ż w spó łw in n i w ypad 
ków . P rzypo m in am y apel kon du k­
to rk i:

— G dy obsługa tram w a jo w a  za­
trz y m u je  wóz, żeby usunąć am ato 
ró w  ja zd y  na s topn iach — pomóż 
m y je j.  W tedy na pew no prędzej 
po jedz iem y do dom u, a ty c h  ze 
s topn i n ie  bedzie po trzeb y  odwo­
zić do szpita la.

P ó ł kg  kap usty  czerw onej, 2 
ja b łk a , pół cebu li, sól. cu k ie r, < 
p ieprz , ocet lu b  c y tryn a , 2-—3 ły ż ­
k i o le ju . K apustę  poszatkować 
bardzo cienko, posolić, ja b łka  ob­
m yć  i  u trze ć  na ta rce  gru be j, gdy 
oosolona kapusta zm ię kn ie  w ym ię  
S7ać ją  z ja b łk a m i 1 drobno po­
siekana e r ' u la . nolać o le jem , do-
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